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Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 
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Prenumerata ..,, lodzi: 
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Roc&nlc 6 rb., półrocznie S rb., kwartatnle I rb . 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 

Za odnos:r;enie do domu 10 kop. mleslęcznle. 

Z prnsytt<~ pocztową: •·' 

~ocznłe 7 rb. 20 kop., półrocznie rb. 3 kop. 6() 
twartalnle rb. 1 kop. 8(), miesięcznie 60 ko~. 

Zagranlc:t miesięcznie rb. 1. 

Ogłoszenia: Nadesłane na l stronicy 50 I\ • • · 1 ===--::c: wiersr: lttb jego miejsce, ·v~r 
60 kop., reklamy po ekście 15 kcp„ •l'-"' ' „„ a 
15 kop., Oit•sienia zwyczajne 10 kop. ZamiejscO'KC 
po 12 kop. Zft wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 
l I pół kop. za wyraz. Katde ogłos&enle najmnle 

10 wyrazów. 

W soboty z d~41Uca_mi ilustrowanemi dla prenumeratorów. „ „ Egzemplarz poj~dync:zy 3 kop. .. „ Ogłoszenia „Gazeta" drukuje tylko w języku polskim 

Redaktja ulica Wi<1tewlikll nr. 106a (Telefonu Nr. W-22). Administracja Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Rękopisów drnltnych retiakcja nie zwraca. Nr. skrzynki pocztowej 570 
Interesatdów w sprawach redakcyjnych przyjmuje się od 2 do 4-Widzewska lO~a. 

lla1i•z, I<sięgarnia M. Hofmati.1kie20. :: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. :: Zduraaka Woła, Księgarnia Welenowskiego. :: PabJanice, Biuro Dzienników, A. Wadz:7ńskle1t„ 
uL Zamkowa 23. :: Aleksandrów, 'Skład apteczny J. Auerbacha. 

Ieałł' Polski. 
Ce9ielaiana M aa. 

„T~atr P~~«larnf 
przy ul. Konstanfynowskiej N2 t 6. 
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„ Tajemnicza postać". ::;:~. „L VGJR". I 

nii• ~a. ~ KtRC!ftwa. nzm1na 1u. J ó ·;~f ;ru~TT ;~i~~ słyyn;iu; kr;g 0 W p8łNedz11ł1k d. 13 Styczma 1913 r. 
o godz. 8 i pół wiecz. odbędzie się 223-2 SZCZEGÓŁY w /\'FISZACH. 

Bilety nabywać można w składzie instrumentów muzycznych „Friedberg i Koc" Piotrkowśka 90. Teł. 17-68. 

I Telefon 15-04. Ul. Cegielniana Ni 18. 

Ceny papularne od 20 kop. do 1 rb. 50 . kop. 

cudo~ue dziecko polski humorysta, ulubieniec lwow· Najlepsi amerykańscy „Expert· 
(WOLTYZ na RĘKACH). skiej i krakowskiej publiczności. Tancerze". 

\~;----=-----------------
- N owa interesująca serja obrazów· kinem., · 1 O M~ atrakcji. ~~cl 

. 
W ·Sobotę llago stycznia 

Teatr „SCALA" WIELK.I AL MASKOWY 
CEGIELNIANA 18. Pocżąłek o godz. 12 w nocy. Wstęp łącznie z przedstawienie w kabarecie w 

„Chat-Noir" dla panów I rb . . 50 kop., dla pań (ob~wiązkowo w maska•;h) I 1•b. 

„~ AR Pl~ WIUHl" KONCERT dobrze 
zgranego trio · · o~ uodl~ 1 wle[t. 

BUFET obficie zaopatrzony w doborowy wybór przekąsek. PI WO browaru 
„ Waldschlesche11•, i pilzeńskie. 

MUlYKA ARJYUY[lHA 
Dzielna łłr. I. PrlY lekalunla bilar~owa i Piet gabinetów. ~ :0~~~~,ęd~ ~~rr !f:~ze::e~~ 

CODZIENNIE 

,,_ .............. ._11181 ......... „ ... -. ....... ._.._.~ .................... ---..-----...-----.-ii;.-... -.„ ....... a•--~------llmll! ............ _.~ 
'Jnłi(lftV [VDK l. n. Jftlllll ---- Trzeci dzień wielkiego międzynarodowego turnieju wal~i francuskiej 
~ U1.L I 11\ r u o nagrody pieuiężnę, pas honorowy m. Łodzi, złote i srebrne medale. Udział przyjm. wszyscy żnani atleci światowi. 
(Na rynku Targowym, Telefon 21-68) Dziś walczą: 

Sabaster contra Westergaus (szamp. świata) Jaswinien contra Nole de Rewe 

Dlii wielkie DllOW2 przedSf. W} tl_. Z_U_~l._[a_łe.._i .tru ... PJ-.:, _M_o_s„in_g_(mmRy_g„a)-co-n-trmsa :r •• o-m
111111

s ... c ... olll:lnlGll(•„e=g-r)_.(Amm1-ne-rymk
1
-a)-(s-za„m_. ś-w-iat-a) _____ (B-el„gj-a) _ _. 

.-----------------------------------------------------~ O V n L'' tó~t róg 6łównei i Wi~zew~kiei n Telefon 2-94. 
Otwarty został 

HOTEL-PALAST w Łodzi 226-1 
Wykwintne urządzenie. Pierwszorzędna kuchnia. 

róg Dzielnej i Widzewskiej 
B minuty od głównej stacji kolejowej. 

p A• Tow. Akc. S-ów K. A.NSTADTĄ. 
• Oryginalne Pilzne.r i Pschorr. Właśc. Otto Rottmann 

150 wykwintnie urządz. apartamentów od 1 rb. na dobę. 

Ostatni wyraz komfortu i hygjeny! Dr. REJT powrócił, Średnia 5 

w d 1 k Specjalista chorób: skórne, wło!ÓW, weneryczne 
~"mm~~ . in y e e tr. ogrzewanie centralne, sygnalizncja amerykańska, moczopłciowe i kosmetyka lekarska. Leczenie 
.::_· umywalnie pokojowe z wodą bieżl\<'l\, telefony, wanny, podwójne syphilisu Salvarzanem Erlich-Hata "606" i 914 

drzwi etc. 22i-3-2 (wśródżylnie), Leczenie elektrycznością (elektro· 
Przy hotelu wydział pocztowy, czytelnia, sala muzyczna, lizą) i masaż~m wibracyjnym. Przyjmuje od 

reatauracja, fryYjer i przystanek tramwajowy. !1--1 i od 4-8, w niedziele od 9-3 po połndn. ._ ________________________________ ..!. Dla pań osobna poczekalnia. 159-6-i 

Rasowy szkocki kuc 
z uprzęzą i bryczką do -..rze• 

dania zaraz. 
Wiadomość: Widzewska 106a. Drukarnia. 

Cena 180 rubli 



2. ~O~TA ł.Cl>ZKA•-11 stycznia 1913 roku. J'lr. I. 

P ALAIS DE GLACE 
Warszawa Nowy-Swiat 19, telef. 225-22. · Wspaniała Halla ś~izgawko~~ ~a. sztuczny.m lodzie. 

S I - ' d 150 R Restaurac1·a i kawiarnia Wieczorem atraK:cJe i feeries na lodzie. · a a ogrzana. o . 

lnter\V!B[ia łlłll[~rit~ 
na rzecz pokoju. 

--o-
Na konferencji ambasadorów mo­

carstw, odbywaiącej posiedzenia w 
Londynie, postanowiono, jak dono­
szą telegramy londyńskie, interwe­
niować na rzecz pokoju, wszakże nie 
porozumiano si~ dotychczas co do 
formy, w której ma interwencja na­
stąpić. Równocześnie podjęły mo­
carstwa w tymże kierunku usiłowa­
nia w Konstantynopolu samym, aby 
wpłynąć oezpośrednio na rząd tu­
recki. 

O poniedziałkowem posiedzeniu 
konferencji ambasadorów donoszą, 
te konferencja uznała interwencj~ 
mocarstw za konieczną. 

. W kwestji Adrjanopola konfe­
rencja ambasadorów okazała się zgo­
dną. Mianowicie konferencja zajmu­
je stanowisko, Ż€ Adrjanopol powi­
nien przypaść Bułgarji. Natomiast w 
sprawie wysp morza Egejskiego wy­
łoniły się faktycznie różnice zapa· 
trywań. Ambasadorowie mocarstw 
trójporozumienia zajmują stanowi­
sko, że Grecja otrzymać powinna 
niektóre wyspy na morzu Egcjskiem, 
ambasadorowie trójprzymierza są te­
mu przeciwni, jest przecież nadzie­
ja, iż pomiędzy mocarstwami przyj­
dzie do porozumi.enia. 

Zerwane na razie rokowania po­
kojowe zamierzają mocarstwa wyzy­
skać w tym celu, że przedłośą ró­
wnocześnie rządowi tureckiemu w 
Londynie jednobrzmiące oświadcze­
nie, w którem oświadczą; iż nie ży­
czą sobie wznowienia działań wo­
jennych. Podobno tekst owych de ... 
klaracji już ułożony. 

Pewną trudność sprawia, że ani 
bułgarowie, ani turcy nie chcą od­
stąpić od swoich żądań, ani też pro­
sić mocarstw o pośrednictwo. Dziś 
jeszcze mocarstwa nie mogą więc 
wszczynać akcji pośredniczącej na 
swoją rękę. 

Uporczywie utrzymuje się tez 
pogłoska, że Bułgarj a prowadzi bez­
pośrednie rokowania z Turcją i twier­
dza się, że doszły one już do popew­
nego punktu, który umożliwić powi­
nien dojście porozumienia do skut­
ku. Za temi rokowaniami przema-

wia taJ· emniczy wy1·az;d tureckiego KredytolVem• jest to drugi policzek- jaki 
wymierisyli ci

1 

panowie sami sobie. 
ministra wojny na linję Czataldży, Obawa i przewidywanie p. GreDdyszyń-
gdzie nastąpiło spotkanie z przed- ekiego zbyt uprzedzaj&ce. Widzi już po­
stawicielami bułgarskimi. grom, baudyiyzm. Broszuae p. Gre~ . d. mo• 

O rokowaniach podjętych w żńa przeciwstawić pracę p. Antome.go ~a­
grylskiego, wyszła! przed wyborami, ktora 

Konstantynopolu donoszą: z cał& rozwagll rozpatruje sp~awę żydow-
Według za'pewnień wiarogodnycM ską, rozświetlając i!l bezstronme. 

pomiędzy ambasadorami mocarstw :1' Zasługi stronnictwa postępowego kat• 
tureckim ministrem spraw zagrani- dy bezstronny ocenianależyc.'.ie. Wiele wy· 
cznych toczą się rokowania w spra- świetlono spraw społecznych z punkta na· 

ukowego, wytworzono nowych dąteń, wy­
wie znalezienia formuły do zrezy- robiono młodych sił postępowych dla pracy 
gnowania turk~w z Adrjano~ola. społecznej. 
Wyłonił się obecnie nowy pro1~kt, Starano się zdemokratyz-0wać społe· 
aby Adrjanopol przestał być twier- ozeńetwo, obudzić i pogłębić w ludzie po· 
dzą. Wówczas stare miasto pozosta- ezucie godności osobiatej, wyrwać go z 

ciemnoty. 
łoby w ręl\.ach tureckich, a na grun- To też wszystka młodzież, (jak rów· 
tach fortyfikacyjnych wybudowano- nież i niżej podpisany) garaęła się pod 
by nową dzielnicę, któraby była sztandar „Prawdy". Lecz w pracy tej l~k­
własnością Bułgarji. Czy pro~kt t?n oeważono, a nawet ignorowano zbyt wazne 
znaJ"dzie przychylne przyJ·ęcte, me- uczucie-uczucie patrjotyzmu polskiego; na· 

tomiast szczepiono - koemepolityezue, eo 
wiadomo. tak jaskrawo uwydatniło się w lata~h 

Mniej pomyślną dla bułgarów 905-6, kiedy głośny przedstawiciel i za­
podaje wiadomość turecki dziennik siępca redaktora pan W. 8. na czele 
„Ikdam (L, według której angielski mi- plwał na wszystkie godła. narodowe. 
nister spraw zagranicznych Orey Żade.a z uczciwych żydów, którzy 

11 taki\ czcią odnoszą si~ de 1woieh 
projektuje utworzenie w Adrjanopo- godeł-symbolów narodowych i religijny.eh 
lu terytorjum neutralnego, w któ- nie plwałby na cudze, uszanov;ał, rozumie· 
rem mają rządzić urzędnicy tureccy. j!łc potęgę tego uczucia. 
Projekt ten mocarstwa rzekomo roz- To łańcuch, który ich lączy w niero· 
ważają. .r;erwaln~ całość, wytwar:1a siłę, która ła· 

Poniewa~ sytuacja obe~na dłu- mie największe przeszkody. 
t Wzorujmy się na nieb! Lekcewabnie 

go trwać nie może, prze 0 naJpO· tych uczuć, było pierwszym krokiem odsu-
źniej do dnia dzisiejszego mają o- nięcin się młodzie2y, rozbicie partji postę­
trzymać ambasadorowie wielkich mo· powej. Następnie, argumentami samego re­
carstw w Londynie instrukcje co do daktora, krańcowi nacjonaliści rosyj1ey 
formy akcji pośredniczenia pomiędzy zwalczali posłów polskich w Dumie, 
TurcJ·i:1 i państwami bałkańskimi. Pokrewne dusze. Są świętości, które 

"!! można uznawać, lub nie, lecz plwać nie 
„Matin" paryski donosj, że de- wolno, należy uszanować; bo to się mści 

legaci tureccy zamierzają niebawem okrutni~ ! zazwyczaj na najmniej winnych, 
od jechać do Paryża lub Berlina, nio najzacniejszych działaczy społecznych. Dla. 
czekając na zwołanie następnego po- czege niema nigdzia wzmianki o tycl1 pra­
siedzenfa. cowniknch na niwie społeczrlej, którzy z 

całem zaparciem się siebie, po kr-Otszym, 
Według zapewnienia „Matina • lub dłuższym czaeie, przekształcają c~łe 

ostatnia depesza, jaką otrzymali de- partje, wytwarzają innych ludzi: trzeźwych, 
legaci tureccy z Konstantynopola zdolnych do praey intensywnej, z naleźytl\ 
brzmiała: Zerwijcie rokowania. świadomością narodową i obywatelską 

W stadjum o'becnem niemałe samowiedzą. . 
miałoby zapewne znaczenie podda- A wielu jest z pośród nich działaczy, 

którzy są prawdziwymi filarami społee.zeń­
nia się Atlrjanopola. Atoli o sytuacji stwa, jak niedawno zgasły ks. Wawrzyniak. 
załogi tureckiej pozytywnych wiado- Bojkot-wyzwolenie handlu, przemysłtl 
ści nie ma. z rąk żydowskich, nie od dzisiaj zaczł\ł 

Do Sofji nadeszła wiadomość, :te się. Jak z jednej tak i drugiej strony apo· 
dowódca Adrjanonola oświadczył 0 _ ro już zrobiono, o czem śwjadczą stosun· 

F kowo dość licznie wytworzone kooperaty-
blegającym bułgarom, iż gotowy wy pożyczkowe-budowlane,J\:ół.ka rolnic'ie, 
jest do kapitulacjj. Wiadomość ta sklepy współkowe, przeesi~biorstwa udzia· 
nie znajduje wiary, gdyż komendant łowe. 
twierdzy znany jest jako oficer, któ- · ~rzecie~ Łódź i ~eiedn.i Zgierz maj~ 
ry swego czasu oświadczył że za tkal~1e udziałowe. . W1~c. pier.wsz~ kroki 

. ! zrobione. Dlaczego zadne1 wzm1anln o tern 
ża<l~ą cenę me podda AdrJanopola, słowa za.ebęty, poparcia? 
chocby nawet otrzymał rozkaz od w pracy tej choć wolno, Jecz stałym 
samego sułtana. krokiem idą stronnictwa, jak postępowe tak 

Pokojow~ zapewnienie zawiera narodowe. Naj~i~ksze ~ies.zczęście_ nasze, 
interwiew londyńskiego koresponden- że jedn_o drugrnmu D:ale:rne1 ~as~ug1 przy. 
ta Matina" z delegatem serbskim zna~ n~e e1.1ce .. A wiele ~polme połtłćZ?· 

" . . . . nem1 r.n~am1 moznaby zdzialaćl Polączenie 
~ovakov1cz~m, . 1z SerbJa got°'':a tych sił powinno być dążnością naszą. Od· 
Jest usunąc wojska z nad pobrzeza woływanie się do uczuć patrjotycznych 
adrjatyckiego i że czyni to z przy~ przodkó.w naszycl_I dużo uczy;, lecz przepro· 
jaźni dla wielkich mocarstw, a szcze- wadzenie paraleli doprowadziłoby nas zbyt 

'I · d1 A t W · O t daleko. 
?O me, .a . us ro- ęgie_r. 0 ową Najwięksi patrjoci przeszlych czasów 
Jest ro'":'mez wyc?fać WOJSk~ z tych gdyby z grobu powstali, z dumą i chlubą 
wszystkich okręgow od rzekt Drmy, patrzyliby na patrjotyzm, udowodniony czy­
które przypadną Albanji. Delegat nem, na~~ych. ~r~ci z księstwa .. Pa~iętajmy 
serbski sądzi, że wobec tego Austroa o tern, iz na!sw'lę~szym obow1ązlnem kaz· 
Węgry zarządzą demobilizację swego deg? P?lak~ 1est met~·lko utrzymać to, c~ 

. k odz1edzrnzyllśmy po ojcach naszych, lecz 1 
WOJS a. pozyskać to, co oni utracili. 

-o- Jeżeli sprzedawczyk ziemi naszej, Ta· 

Wolna trybuna. czanowski, napiętnowany został przez cały 
naród, jako zdrajca, od którego ze wśtrę· 
tern wszyscy się odsunęli, co zaakcentowa­
wała i "Gazeta Łódzka", to na każde 
przejście z r~k naszych nieruchomości. 
przedsiębiorstwa, wypuszczenie placówki, 
którąi moglibyśmy zająć-powinniśmy mniej 
wiecej patrzeć z tego punktu. 

Ir 
Gorączkowy bojkot ostatniej dub~y-re· 

.z11ltat wyborów, który z własnej winy in· 
nym być nie mógt Wiemy wszyscy. Jako 
wytwór sztucz·ny, również wiadomo było, 
że przeminie wkrótcei bez ważniejszych 
następstw. 

Dc<.>yzja juka z~padła w „ Towarzystwie 

(d, o. n.) 

I eatrałia warmwwe. 
(Korespondencja własna .Gazety Udzkiej•). 

Megae-Legenda liryczna w 3-ch obra· 
zach, .z muzyką Adama Wieniawskiego. 

Warszawa w .styczniu 1913 r. 

Jest to niewątpliwie niezwykłą zasług~ 
dyrektora Metabjana, .te w przeciągu d"11 
miesięcy wystawił już drugą oryginalną ope· 
fil polską. Jest nil\ nMegae", którą Wienia· 
wski przezwał „legendą liryczną•. Treść do 
libretta łllnsznie nazwać mdna lecendą, któ­
ra została zaczerpnięt[\ ze starych podań ja· 
pońskich. 

Oto treść: W tiolinie u podnóła gór wul· 
kanicznych Japonji w ma.ł\'lt.kim domku żyła 
14-łetnia ddewczyna, Me&•e, ,,a etMą matką. 
Do · domku tego często .zagl&dali pielgrzymi, 
śpieszący z dani~ do pobliskiej świa,tyni 
bożka miłości Kwanona, zna,jdując w nim go­
ścinne pr.B"yj1cie. Ponure podanie japońskie 
głosi, śe stara matka okrutna, chciwa, sprs.e· 
dająo córkę owym pielgr;:ym~m, nie ogrMli· 
ezyła IJa tem swych syskew, lee• bogntsz,rch 
wędroweów poprestu mord-0wala, usypiajl\o 
uprzednio napojem naeennym, aby potem cia· 
ła ich ograbiwszy z bogactw, wuuołć do ro­
wu. .Ale młodiiulka Mt1g11e w atmosferze 
występku i zbrodni nie zatraciła eech słod· 
kiego, marzycielskłe.go dziewczęcia. Posłuuna 
rozkazom pohr11rnej matki-megery, w gltbi 
duszy czuje niedrtceuie do życia i tę~k!łCt9 

do czegoś nieutll wyt9-e~o. 
Przy podniesieniu usłony ll•gne przed 

domkiem marzy smutnie na tle dedkiej mu­
zyki. W chodzi stara i nie domyłłając sH, na­
etroju córki, pomesza jl\ widokiem zdobytyeh 
kosztowności, które mnjt\ zapewnić im w 
przyszłości bogactwo i wolność. Słych:tó w 
dali śpiew wędrowea. Ol!ie kobiety kryj!\ sit 
w domku, aby z peza „sudty" (z&do•y) ob· 
aerwow11ć pielgrzyma wchedzące,ęe na sceno. 
Jest to ub9gi sturzec. Napróżno p11ka on do 
drZ\li domku, geśeinn.go tylko dla bogatyoh. 
Takim włdl'lte btdzie drugi pielgr1f1m, ktlX'e­
go uad~jśeie zwi"Niuj-ą dźwięki rnanza. SU.n 
dostrzegłszy jua sdaleka. w pielgrzymie boga· 
tego samuraja, przybrała el!dobnie córkę, ka­
ie jej być upuejmq dla tak rzaakiego go· 
ścia. 

Megae olmk>na wspaniałości:} i piękno­
ścią rycerza, ktłry właśnie wszedł na scenę, 
1 trudnościĄ gra komedje miłości, pragnie w 
głębi duszy ocalić go od uiechyłllll.ej zguby. 
Leez stara ~wa i zmusz.i ją w ed{lowiednioj 
chwili do milcze11ia .•. 

Rycerz nia jest zwykłym e~rowiekiem; 
traktuje Meg11e łagodnie i łaskawie, mówi 
tak pi~knie o miłości i poświQ-eeniu, że blł•hi 
jakieś · nieznane n silne uozucia w dziewc1y­
nie, znajj\cej dotycbcza:i tylko objawy .bn· 
talnycn potądaii ". 

Zwolna, pod wpływem słodkielł słów ry• . 
eerza Slłrce Jrtqae topnieje, dziewczyna rH· 
marzoua, porwana, zapemiaa o strasznej l'M­

czywiatości i pada. rozkeehan~ w .ramiona ry­
cer.za ••• 

· Lecz nie przeznaczone jest HJ:nać !tie· 
dnej gejszy słodyczy kocuania. Wizje ~ko­
dnio1vj przeszłrici prze&latlują ją. 

Weł1odz~ na 1eHł dwie koł!Miy, azw. 
jl\Ce z płaczem syna, który ii:aginllł, udaw11y 
się w drogQ do św~pi bożka KwnnMtt. 
Megae dobr:i:e wie, że ml11h\eniee był jHiAfł · 
• ofiar jej matki. W yrnty '>Umienia wyMi· 
e1ajl\ w jej d11asy. Podniecona wyobrai•il\ 
widzi w głębi bacaisk:a pneraźliwie wykr11· 
wione twarze, Mtdue uczy-krwawo widm· 
dla pomordow11nyeh Jrnchanlo.ów. Z głębi la­
su słyszy nielud1i:ie śmiechy i wołania. 

Oszalała z jt'rteraienia, cią~e rye.rlB 
do domku, zapominając o napoju nased1tym 
i o mordercr.ym kamieniu, którym stara miaż· 
dżyła głowy sw,-a ,-1iarum. 

W obriu.1 · -.:ł'ngin;i matka wraz z córki\ 
goszczą rycerzll w swern .mieszkaniu Ol"Jtlliin.• 
jąe · go łakoeiami i harbntą. Stara zdltiiyła. 
już nie.znacznie dolać jakiegoś i>łynu de fili· 
żanki rycerza. 

Megile dostrzegła teu mnnewr, lecz zroz­
paC2'ttna. nb ...-io • • uczymć w obawie, że ry· 
cerz dowie<Mnwłł'lly P.i<J y1"J1.wdy, zabija mat~. 
Na propozycj~ a ... i.. l!e~e wraz z rycerwm 
śpieWftj& duet „ Ihvi3';.VA'. i wicher", p(}cety.eaoe 
uzmysłowienie szału miłosnego. W zakDń· 
c1eniu Megae w miłcsnem uniesieniu oddnje 
Bi~ rycerzowi. 

••. Ubiega częió uocy. Rycerz leży uśpio· 
uy gł~bokim suem pod wpłyo;. em narl.'.otyka. 



Nr 8. 

Nad nim biada Megae, oslrndając siebie o to, 
ie xnwolłła na UQ\•aie rycerza. W ebodm 
r.tarl', pragmte aa1AM'iewać uipi•nego. Megae 
J<l'fl~i11ioo;,;onn pne:s młło8ó dla ryc&rza, po 
rnz pi-erwazy w tyaitl opiera się woli matti. 
Wywił\~aja si~ mitdzy dwiema kobietami 
1pór zakońoz~my walką. W tem strasznem 
zmagnnfo eit,i matki z córlą, zda się bie· 
rze mHał c.ała natura. Wyje wicher. Bij!ł 
piortmy „. 

W końc11 Megae, zwyciętona, pada na 
ziemię, n stara biegnie po morderczy kamień. 
Przez tę chwilę Megae ostatnim wysilkiem 
dowlokła się do posłania, odepchnęła rycerza 
na stronę, a sama upadła na jego miejsce. 
Stina po ciemku dźwiga wielki kamie1i i w 
przekonnniu,~że zabija rycermi, rzuca go w gło­
wę własnej córkł. Wśród nnku 11ioru11ów 
i w oguiu błyskawi<J. domek zapada się. 

W obrazie trzecim ogłuszoaa stnra wi­
dzi u swych stóp na drodze do świątyni 
strasznie okalecnnego trupa córki. W gh,Jbi 
11nś opromieciony aureolą boskości stoi sam 
bóg Kwanon, bo to on właśnie wrią.ł na sie­
bie postać rycerza, aby doś .viadczyó Megae 
i wybawić j& z okropnego wpływu matki. 

Niebiańakie tancerki otaczl'ljt\ K wnnona, 
a chóry duchów wielbi!\ czar życia nndziem· 
skiego l_NirwM•y), dokąd odchodzi znękana du· 
sza Megoo, odrodzonn przez miłość, 

Na tak pięknej bitjce, utale.ntowany autor 
osnuł operę swoj!\, obfitującą w cudne egzo· 
tyczne motywy, które chwilami przypominają 
nieco muzykQ Puccini'ef;o. Ale są to drobne 
usterki, gdyż okupuje je wielka iudywidu­
alność muzyczna Wien i-a wskiego, która nosi 
na sobie wybitne cec\\y oryginalności, zwłasz· 
cza w instrumentacji, 

Doskonały jefłt djalog matki • warzącą 
na jawie Meg;11e. Piękną. jest pie:iń nb!lgiego 
przechodnia. P1.inktem kulminacyjnem aktu 
pierwszego jest wejście r1-0erza (przebrany 
bóg miłości). Duet p0między nim a Megae 
oparty jest na cudnych tematach melodyj­
nych. Śliczuq jest minorowa piosenka Megae 
„Myśli me uleciały". Również bardzo ładny 
j~st duet w akcie drugim rycerza 11 Mt!gae, o 
„KwiRtk11 i wietrze". Słowem muzyka nrlała 
się Wieniawskiemu, który tak bajeuznie i har­
monijnie potrafił dostosować muzykę rlo li­
brettR, nie wywołając żadnego dysonansu. 

Wykonanie pięknej opery · ~Mt-~ae·', sta· 
ło na wysol..ości zadania. Bohaterkę wyko· 
nnła p. Witrniawąta (małżonka kompozytora.), 
która doskofiale potrafiła s1ę woielić w egzo­
tyczną postać bohaterki, a śpiew jej piękny 
i subtelny nie zagłuszała tym razem cicha in· 
etrumentncjn. 

Rolę starej wykonała :a wielką precyzłfł 
artystyczną p. Lachowska. 

W roli boga miłości czarował p. Dyg-as, 
porywając ełunhaczów swym majestatycznym 
wyglądem i przecudnym tenorem. 

W drobnych rolach wystąpiły z powo· 
dzeniem p. Zabiełło i Ulbrychówua, oraz p. 
Massoczy. 

Strona pl<>stycJ1na opery pnedstawiała 
się 1mponująco. Mieliśmy dÓ złudzenia od· 
tworzony las z prze·śJiczną okolicą górską, 
wulkany ogniem ziejące. A o zmierzchu mgła 
spowiła góry tak łudząco, jakbyśmy prawd11i· 
wą naturę obserwowali. Pnynosi to wszyst­
ko zaszczyt dyr. M.itaksjanowi, ktćrego dusza 
artystyczna coraz szers~e :wtacza kręgi. Go· 
fąre pochwały należą się doskonałemu reży. 

serowi p. Lewickiemu oraz wielce indywidu• 
alnemn dekoratorowi p. Jasieńskiemu. 

Szkoda tylko, że dyrekcja opery nie po· 
myślała o dublowaniu ról; gdyż p. Wieniaw­
ska jak i p. Dygas wkrótce opuszczają War· 
sza wę, wobec czego piękna „Megae", skaza­
ną zostanie na bardzo krótki jeszcze żywot. 
A szkoda, opera bowiem ma zapewnione dlu· 
gcti wałe powodzenie, 

Zygmunt Kryger. 
-o-

z za kordonu. 
Muzeum w Rapperswillu. 

Konkurs na stanowisko dyrektora mu: 
zeum narodowego w Rapperswilu przyniósł 
rezul tat dodatni, 

Wpłynęło 34 podań i złoszeń kandyda• 
tów. W szczególności podało si~ z Warsza· 
wy, K rólestwa, Litwy i Rosji 13, z Krakowa 
i Galicji 12, z pod berła pruskiego 6, a 
Szwajcarji 3. 

Ze J1wowa nie podał się nikt. 
Po załatwieniu niektórych kwestji spra• 

W!\ wyboru przyszłego dyrektora zostanie 
r ozst rzygnięta w drugiej połowie stycznia 
r. b. w Krakowie na -ijeździe· komisji rzeczo· 
zu nwcJ.w, 

-o-

z Litwy i Rusi. 
śzp.iegostws ne Litwie. 

lmt.yn!\'Jr pruski WrzoGzc~yńskf, poslłdl~ 
ny o szpiego1itwo polityczne w dalszym ciągu 
trzyau1r.y jest w witsieoia blnłośtockie~ 

.OAZETA t~DZKA•-11 stycznia 1913 r. 

Sędzia śled~zy do spraw ważniej.szych Scie­
puro już opracował akt oakarżAllia, który też 
w tych dniach osobiście doręczył inż. Wrzo­
uczyńskiemu. 

Przed świętami policja aresztowała w 
Białymstoku niejakiego Arunowa, który na· 
rnzie zeznał, że jest źydem perskim i przy był 
do Rosji w sprawach handlowych, co też u· 
dowodnił paszportem, wydanyw mu 'R 

Persji. 
Po pewnym czasie zmienił swe zeznanie, 

twierdząc, że jest poddanym rosyjskim, mie· 
szkat dłuższy ozns w Persji i tam też otrzy­
mał pas'l.port sfałszowany w celu udania 
się - W sprawach handlowych do lndji i 
Chin. 

Poder.as rewizji znaleziono przy nim ma· 
llY komunikacji kolejowej i wodnej w Rosji 
tudzież korespondencję w językach habrnjskim 
i per13kim i kilka listów z Austrji. Arunow 
podejrzewany jest o szpiegostwo na rzec1 
Au11trji. 

Napad na pociąg. 

Dn. 3 stycznia między Homlem a Ko· 
ściukowiczami rabusie napadli na idący po­
ciąg towarowy i otworzywszy 8 wagonów 
zrabowali częśó ładunku. 

Podczas wymiany strzałów jeden z na· 
pastników został zraniony. 

Towar zrabowany znaleziono. 
-o-

Z Xrólestwa 
Poźar fabryki. 

Z Częstochowy denogz~: Nooy z czwart­
ku na piątak, około godz. 11 przy ul. Zie· 
lonej Nr. 9. w posesji zaj~tP.j na fabryk~ 
tektury smołowcowej firmy L . Mamlok i 
Sp. wybuchł groźny pozar-

Płomienie wybuchły nagle z wielką 
silą i ob!ęły cały obszerny budynek i. zw. 
„gotowa] ni"· 

Stróż, śpiący już podówczas wewnątrz 
budynku, zaledwo żdążył uciec z życiem. 

Strai, przybywszy dopiero w pół go­
dziny, a to wskutek zbyt późnego zaalar­
mowania, zajęła się tylko dogaszaniem 
zgliszcz. 

Fabryka nie byla ubezpieczona. 

. Strajk w Lublinie. 

Mija pięć tygodni od czasu wybucbu 
strajku w fabryce .Kujawski i Milewski". 
Straik trwa dalej, gdyż admiuistracja fabry­
ki w osobie p. Myszczyńskiego nie chce 
poczynić żadnych ustępstw, a nawet zamie· 
rza wydalić trzech robotników. 

Byla rróba przełamania strajku przez 
JJaięcia nowych robotników, ale si~ nie 
udała. 

i pośród strajkujących tylko 5 zdra· 
dziło gotowość przystąpienia do pracy na 
warunkach administracji, 

-o-

Z sąsiedztwa: 
Zduńska Wola. 

(a) Władze miejskie zostały zawiado'DiO• 
ne ~e w Zadzimiu pod Szadki(lm skradziono 
wc

1

zoraj Jaro.iińskiemu, właścicielowi majo,t· 
ku czwórk«ij koni, za pomocą włamania si~ do 
Jltajni. 

Zgierz. 
( d) Magistrat m. Zgierza ogłosił konkurs 

na budowę domów, przeznaczonych pod po­
mieszczenie szkół początkowyćh miejskich. W 
każdym domu będl\ si~ mieścić 4 lromple.ty 
szkolne, oraz 4 mieszkania dla nauczycieli, 
bibljoteka i sala do gimnastyki, ostatnia u­
mieszczona ma być w rodaju suteryny. 

Warunki budowy są do obejrzenia w 
magistracie, dokąd mają być nadsyłane o· 
ferty. 

ku 
daź 

Ruda Pabjanicka._ 

(d) Urzędniey akcyzy wykryli w sklepi­
Magdaleny Kenig w Rudzie tajni\ sprze• 
wódki, 
WódkQ skonfiskowano, ą Kenigowi\ odda· 

no pod ss,'1. 

Schwytanie złodzieja w Rado• 
goszczu. 

( d) Strażnicy ziemscy z Radogoszcza 
sobwycili i osadzili w areszcie policyjnym 
mieszkańca ul. Szopena nr. 2 Stanisława Ko· 
kietka, który w dni-u wczorajszym dokouał 
kradzie~y za pomooą podrobionego klucza • 
komórek gospodarza Kazimierza Cieślaka. 

Niewpwpłccelnoś6. 

(t) Firma Kirszeobsuma w Pabjanicach 
lawiesiła w1płaty. P1.1~a wynoszl\ około 
150000 rb. 

Wieczory teatralne. 
„Sąd" Czesława Halicza. 

-~·'-

Teatr Polsoki. lJ ;; 
ł'omimo, iż zdarzały się wypadki, w 

których na konkursach literackich lub dra„ 
matycznych nagradzano dzieła wielkich ar• 
tystów, jak to mialo np. miejsce z utwo· 
rem E. A. Poe'go, naogół jednak konkursy 
te nie cieszą się zbyt dobrą opinją. Zwła~ 
szcza u nas i zwła szcza po odzuaczeniu 
pierwszą nagrod.1 .Sokoła" Ignacego Gra­
bowskiego i. „ Dzisiejszych" Kiedrzyńskiego, 
sztuk hyć może najlepszych ze wszystkich 
nadesłanych na le konkursy, ale ~ kużdy~ 
razie nie zasługujących na laur p1erwszeJ. 
nagrody. 

Na ostatnim ·konkursie warszawskich 
Teatrów Rządowych drugą po "Dzisiejszych• 
nagrodę otrzymała sztuka p. Rozenblat, pi­
sującej pod męzkim pseudonimem Czesława 
Halicza.· Sztuk~ tę wystawił onegdaj te· 
atr Polski. 

.Sąd" p. Rozenblat jest typową sztu­
ką z tezą społeczno-etyczną. Jest zarazem 
typowym utwurem inteligentnej kobiety, 
wykształconej na niemieckiej literaturze 
dramatycznej przedostatnich lat dziesięciu, 
obeznanej również z idejami autora „Sona· 
ty Kreuzerowskiej ". 

Od pierwszPj przejęła p. Rozenblat 
formę, od drugiego tezę, a właściwie za­
pytanie, które, jak to się staje w ostat„ 
nich czasach modnem, pozostaje bez odpo­
wiedzi. 

Zależność autorki od niemieckiej lita• 
ratury dramatyczuej uczyniła ~ • Sądu" sen• 
tymentalny "Familiendramat•, jakich dzie· 
siątek widzieliśmy już dość dawno. Cieka­
wa bądź co bądź teza nie uratowała autor­
ki od zwyklych wad kobiecych - zbytniej 
gadatliwoścl i od upodobania do gromadze­
nia szczegółów i szególików, dotyczących, 
wszystkich postaei, na czem traci wyrazis· 
tość bohatera głównego. 

Do tego ostatniego przyczyniła siQ 
również w tym wypadku reżyserja sztuki, 

Każdemu z artystów pozwolono być 
na scenie takim, jakim, według wszelkiego 
prawdopodobieństwa, mógl być w życiu typ, 
kreowany przez danego artystę. Reżyserja 
zapomniała o jednem, że w sztukach w 
rodzai u 9 Sądu" wszystkie postacie pobocz· 
ne winny być więcej lub mniej dy.skretnem 
tłem, dla tern większego uplastycznienia 
tragizmu sytuacji bohatera glównego - że 
współpartnerzy tego ostatniego zostali 
wprowadzeni do sztuki przez autorkę jedy­
nie w tym celu, aby dopomódz mu do mo· 
żliwie dokładnego i jasno tlumaczącego sil) 
sformutowania zagadnień całej sztuki. Prze· 
jaskrawienie posz<'zególnych ról drugopla­
nowych wytwarza niemiły nieład na sce· 
nie, która nadzwyczaj rzadko ma na ce~u 
dania fotografji życia - częściej stara s1ą 
dawać jego syntezę, conajmniej synteię ja· 
kiegokolwiek życia przejawu. 

"Sąd" jest „Familiendramatem", lecz 
mimo swych braków nie jest „Familienme­
/odramatem ~, jakim uczyniono kilka jego 
fragmentó\\ w teatrze Polskim. 

Obsada niP.których ról wiele pozosta· 
wiała do życzenia, przyczyniaiąc się nie­
jednokrotnie do nieporozumień pomiędzy 
akc.f ą dramatu, która nie upoważniała do 
śmiechu, a publicznością, która bawiła się 
już to farsowem zacięciem jednej z arty· 
stek, występującej w maleńkiej rólce epi­
zodycznej, już to próżnemi wysilkami innej 
artystki która otrzymała nieodpowiednią 
dla swy'ch warunków zewnętrznych i glo­
sowych, rolę. 

Publiczność jest okrutną - zwłaszcza 
publiczność premjerowa. Artyśei i reży­
serja w tym wypadku pierwszego niepowo­
dzenia powinni być zadowoleni, że nie sły­
szeli zjadliwych uwag dowcipnisiów z pierw· 
szych rzędów, którzy, pomimo wszystko, 
zachowywali się naogół dość niesfornie„. 

Najlepiej napisaną w całej sztuce ro­
lą jest rola starej matki- pełna prawdy i 
zawierająca w sobie wiele słodyczy. 

Mistrzowską jej odtwórczynil:li była p. 
Bartoszewska. Miała kilka do lez wzrusza.· 
jących, szczerze i z uczuciem niekłamanem 
odegranych momentów. Epizod wzniosła 
na wyżyny symbolu. 

Rolę glównl\. jak zawsze, otrzymał p~ 
Rodmund. Grał poprawnie, leez widocz. 
nem bylo, że roli nie zrozumiał. Momenty 
wybuchowe miały w sobie za mało akcan· 
tu, a djalog z parą "ptaków niebieskich~ 
był blady i nie wywarł źadnego wrażenia. 
Młody artysta nie ·powinien nadużywać za­
ufania, jakiem go darzy dyrekcja teatru i, 
iakreśliwszy sobie pewne granice 'repertua.· 
rowe; nie brać na swe barki ról, do któ­
rych nie czuje powołania. 

3. 

Pan Folta inteligentnie i dyskretnie 
zagrał rolę filozofującego doktrynera. Sta. 
rannie opracował każdy giest, kaMą zmi.a.­
n~ wyrazu twarzy. 

P. Dobrowolska dobrze podkreśliła 
gminność charakteru swej rólki (•kł 
trzeci). 

Gra reszty artystów nie odbiegała ocl 
szablonu. 

Jan. Piotrowski. 
-o-

Pożeg11a11ie. 
P. Franciszce K. -

w dowód pamięci - po• 
święcam. 

Żegnaj, o! ~egnaj, świata Ideale, 
Wytworze twórczych strun samogenezy, 

Poozęty w bosko - satanicznym szale, 
Który doścignął wszechstronnej synte.zyl 

Wszystko, co ~yciem tętni, co azaleje 

Cierpieniem wielkioh po-źądań bez końca, 

Na łonie twojem z upojenia mdleje 
W otchłaniach nocy lub w promieniach słońca ... 

Koisz pragnienie - i na niebios szczyci• 

Między anioły policzon!\-Ś przeto, 
Walczysz pieszczot!\ i zwyci~żasz skrycie 

Pieszcllotą smutków rozświetlająo gheUo -

Ty, coś wesela kwiat cisn~ła w ~ycie, 
~egnaj mi - droga, kochana kobieto r 

Józef S. l(ulawskl. 
-?-

Kalendarzyk. 
Dziś Honoraty P. 
Jutro Arkadjusza. 

lmi@na słowiańskie• dziś Krzesimira, 
jutro Czesława. 

W schód słońca o g. 8 m. 1 O. 
Zachód „ „ 4 • 5. 
Długość dnia. „ 7 • 54. 

Teatr Polski. Dziś wiec:r.. 11 8~". .Tv.­
tro: po poł. .Pies gończy", wiecz .• Sa,d". 

Teatr Popularny. Dziś i jutro wioo11 
„Tajemnicza. postać". Jutro po poł. "Lilje". 

Bibljoteka Stebelskich. (Mikołajew· 
ska 59) otwarb codziennie od g. 9-ej do 8-el 
wieczorem, w niedziele i święta od 1-ej df> 
3-ej pp. 

Czytelnia pism Tow. „Wiedza". 
(Piotrkowska 103), otwarta od g . 6 po poł. d~ 
10 wiecz., a w niedziele i święta od godz. 10-eJ 
t'ano do godz. IO-ej wiecz. 

Czytelnia Tow. ttultury polskiej. 
(Piotrkowska 91) otwarta w dni powsz_ed.L~e po 
i'odzinie 6 ej do 9-ej w.ieczore~, a. w niedziele l 
iwięta od godziuy 3-eJ do 6-eJ wieczorem. 

Muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow· 
aka nr 91) otwarte codziennie od godziny 4-ej 
po połud~iu do IO wieczorem, w niedziele ~ 
iwięta od godziny 12-ej w południe do l~ 
wieczorem.} · · 

KRONIKA. 
Nowa lecznica. 

(n) Przed wczoraj została otwarta przez 

Inspekcję lekarl:!ką nowa lecznica t. zw. „ Wi· 

dzewska• przy \łl. Głównej ur. 51-róg Wi­

dsewskiej. 
Ta gęsto zaladniona dzielnica oddawna 

domagała si~ taniej pomocy lekarskiej, te tei 
eądzió nale~y, 2:e nowootworzona lecznica pro-­
wadzona prze2 lekarzy-specjalistów, napew· 

no spotka si(} z uznaniem publiczności. 
Prawie wszystkie gałęzie wiedzy lekar• 

akiej Bil reprezentowane przez znanych spe• 

cjalistów, którzy biorfl udział w prowadzeniu 

tej lecznicy. 
Porady lekarskie tylko po 50 kop., da· 

je wi~c to moznośe biedniejszej ludności ko­

rzystania !il p-0rad Iekarzy·specjalistów i w 
ten sposób odciągnie ozęśó publiczności od 

licznych znachorów i nie pnygotowanych do 
leczenia f elozerów. Lecznica urz(łd1ona w zet· 

ro wo. 
Kolt:jki dojazdow•. 

(ez) Dowiadujemy się, ~e w ro.ku bie&ll­
cym ma być urzeczywistniony i:ro)ekł połą­
czenia stacji Łódź - koffijk11i doJazd-OW& ele• 
ktryczną 11 Widzewem i .A.ndNejowem O:PaS 

odnogami od Andrzejewa z jednej sirony do 
·Kraszewa i Wiśniowej Góry, a 1 drngiej io 
Be~~nia i miejseowości okoUeznyoh. 

Z tełefon6w. 

(t) Awizacje płatnicze zostały jnł roze-
11łane do wsz;ystkłeh abonentów aparatów te.a 
lefonicznycb. O ileby kto nie opłacił nale"-
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uiiei za p6lrocaa pierwsze do 10 stycznia st. 
1l„ aparat jego zo11tallie bczwłccznie wy łl\OZO· 
"1 z &ieei ogólnej. 

„"ifis.sna liycia". 
(n) Pod takim tytułem pierwszorzęd· 

na fra.ł#tyka film Pathe wypuściła najśwież· 
BZ!} nowość, dramat w 8 aktach w kolorach 
w wykonaniu pierwszorzędnych artystów 
teatrów paryskich. 

Dramat powyższy teatr „Casino" za­
kupił na wyłączną własnośe na Łódź. 

Dramat „ Wiosna życia" zaliczyć mo· 
żna do arcydzieł sztuki kinematograficznej 
pod względem wystawy, gry artystów, 
kostjumów i utensylji scenicznych. Pomimo 
dcść znacznej dlugości obrazu, dramat od 
początku zaciekawia potęgując stopniowo 
wrażenie, 

Zagrani cą „ Wiosna życia" cieszyła 
się olurzymim powodzeniem, zwłaszcza że 
łudząco- kopjuje naturę w jej właściwych 
barwach. 

Prócz "Wiosny życia" od dnia dzi· 
siejszego ukaże się na ekranie wyborna 
komedja amerykańska w wykonaniu wybi· 
tnych artystów „Nieśmiały narzeczony" i 
na dopełnienie programu dziennik „ Pa the" 
górujący swemi ilustracjami najświeższych 
wypadków w Świecie nad tygodnikiem 
.Gaumont", który zaledwie zawiera lokalne 
wypadki niezbyt ciekawe. 

Rozpc.rzatdzenla policmajstra. 
(t) Policmajster Gruzinow rozporządził, 

aby rządcy domów mies:ikali obowiBizlrnwo w 
zarządzanych domach. 

Pozatem system meldunkowy m-a byó 
znacznie uproszciony. 

Aż trzecll. l 
(a) Wczoraj w magistracie odbyło si~ 

posiedzenie komisji szkolnej na które za· 
proszono inż.fnierów, ponieważ szło o u­
stalenie normy składki szkolnej od inży· 
nierów. Inżynierów przyszło aż trzech, 
wobec czego posiedzenie odłożono do po· 
niedziałku. Jeżeli inżynierzy w tym dru­
gim terminie równie~ licznie przsi•~ na 
zebranie, normę składki okrelili komi11Ja. 

Z kasy rzemieślniczej. 

(t) Adwokat przys. p. itanidaw Łopatto 
prosi na1 o 1aw.iadom~ie publieimołici, iż wy· 
&łl\pił i grona członków Towarzystwa poży­
czkowo-oszcz~nościowego nemieślnikow chrze· 
ścjan z powodu niezgodnego z jPgo przeke· 
nauiem kierunku, Jaki nadaje Towarzystwu sa· 
rzu,d jego. 

Zaroltek dla wozniców. 
(n) Woźnice, pozbawieni zarobkll, mo· 

gl\ wyjechać do Lutomierska i przez zi­
mowe miesi\ce zaj!}Ć si~ tam zwózką ka­
mie.ni dla budowy szosy Lutomiersko-Ale· 
keandrowskiej. Płata od kupki (1/, s~ 
inia). 

Towarzystwo oddaje im stajnie w Lu· 
łomiersku przy dawniejszem klasztorze, 
również pasz~ dla koni po cenie ko· 
1ztu. 

Oprócr. tego potrzebni tłukacze kamie· 
ni; płata 12 rb. od sążnia. 

Bliższa wiadomość w Łodzi, Wólcz8'-
1ka Nr. 951 albo w Lutomiersku. 

W prz1atępie •••~• 
(t) W ubiegłym tygodniu jeszc111 w ko~­

eiele marjawitów przy ul. Nawrot nr. 104: 
1darzył si9 smutny wypadek, wielć o któ­
rym teraz dopiero dostała aio na łamy 
prasy. 

W czasie nabołeństwa niejaka Marju.nna 
Karczmarkowa nmieszkała .przy ni. Prztdzal· 
nianej nr. 25 podbiegła do ołtarza, schwyci· 
ła gipBOWfl figurkę DziAciątka Jezus i B kl!l· 
'łwlł rzuciła ilł na ziemię. 

idaje się, te K. popełniła awój 01,yn w 
l>rzyet~pie obłedu. Sledztwo w toku. 

· -Z głoda. 

(t) Na rogu ul. Ogrodowej i Z11chadniej 
sasłabł wczoraj 1: głodu SS-letni Wojciech 
Pędrowski, od dłuższego czasu pozbawiony Ila· 
łQcia. 

W nocy na ul. ZgierakieJ smalel'liono 63-
letniego Adama Bergera tak wyczerpanego 
• elo<lu, te w sianie beznadziejnym prawie 
przewieziono go do szpitala Poznańskich. 

- Upadek z tramwaju. 

(t) Wozoraj wieczorem 88-letni ur~· 
dnik pocztowy Wawrzyniec Fijałkowski, jadl\C 
tramwajem prze11 ul. Piotrkowsklł, stracił 
równowa&t i upadł na bruk, prsyozem zwi· 
tbnął lew!} r~ę. 

- Bójka w mieszkaniu, 

(') W mieszkMriu Wawrzyńca Płata przy 
bl. Staro-Zarzewgkk!j nr. 3 wynikła bójka. 
przyczem właściciel mies~kanfo, odniósł ruo 
kłowy. 

Zawiadomienia. 
Z teatru Pobkiego hmunikuj~ nam co 

nast~puje: 
- Dziś w sobotę o godz. 8 m. 15 sztu­

ka Czesław a Ila li cza n Sąd „ po raR 2-gi. 
- Jutro w niedziel~ o godz. 3 i pół po 

poł. po ce.ach popularnych „ Pies gończy", 
wiecz. o g, 8 m. 15 • Sąd" po raz 3-ci. 

- We !!zwarte~ ujrzy świat·ło kinkie­
tów najnowsza sztuka Bernarda Sllawa p. t. 
„Mezal.ians", nnjcelniajsze z dzieł tego zna• 
nego dramaturga.! 

Sztukę rnżyl!eruje p. A. Bednarczyk, ob• 
sadę zaś tej nowości, w której po ra:;i pierw­
szy wyst~pi utalentowaua artystka p. Stefa· 
nja Gromnicka, tworzą panie: Czechowska i 
Sokoliczowa, oraż pp. Leśniewski, Wiślański, 
Folia, Łuczak, Woźnis.k i Daczyński. 

Sztuka vbudziła duże zainteresowanie; 
bilety są już do nabycia w kasie teatru. 

Z teatru Popularnego komunikują nam 
'o następuje: 

- Dziś wieczorem o o g . 8 m. 15 uka· 
łe si~ po raz pierwslly jako głośny utwór 
Jerome' a p. t. • Tajemnicza postać 11 sztuka w 
3 częścinch. 

- Jutro w niedzielE,J po poł. „Lygja• 
dr11mat w 8 aktach; wieoz. po raz drugi 
• Tajemnicza postać" utwór w 3-cb cze­
ściach. 

- We .wtorek .Lygja• sztuka w 8-u 
aktach. 

"Odeon". Od soboty demonstrowanym 
będzie sensacyjny dramat w 3-ch częściach 
p. t. "Kara Boża• w wykonaniu najznakomit­
szego tragika obecnego stulecia Rafaela Adel· 
cheima i znanej artystki p. Czeruowej. 

Obraz ten demonstrowanym bedzie tylko 
w .Odeonie". 

Publiczności łódzkiej znanym jest p. R. 
.Adelcheim ze swoich wystepów w teatrze 
Wielkim, to też pierwszy jego występ w ki· 
nematografie pnyjętym został lr! radościll przez 
wielbicieli jego talentu. 

Treść dramatu z tycia współczeenego, 
wspaniała gra i wystawa c~yni na widzach 
wstuąsające wraienie. Obraz ten wystawio­
nym jest obecnie w Pary~u, jednecześnie we 
wszystkich kinematografach i cieszy sifJ nad­
zwyczn.jnem powodzeniem. 

Sądzimy, łe i nasza pubiiozność, umiej!\· 
ca ocenić sztnkQ i artyzm sł.orzysta se spo­
sobności ujrzenia tak znakomitego artysty i 
to w jednej z najlepszych ról. 

Pozl\tem doskonała komedja „Zwycięstwo 
feminizmu", tygodnik Gaumont jedyny, który 
gamiesze111 najświeższe mody i satyry aktu· 
alne, oraz nad program • W norach New­
Jorku~ . dramat w wykonaniu artystów ame· 
rykańskich dopełniają całości obfitego i arty· 
stycznego programu, 

Towarzystwo krzewienia oświaty przy­
pomina, że jutro t. j. w niedzielę 12 sty· 
cznia, o godzinie 4 po poł. w lokalu przy 
ulicy Mikolajewskiej nr. 11 dr. Stanisław 
Skal&ki wygłosi odczyt .o ospie i walce z 
nią•. 

Treść odczytu: Co to jest ospa. Dane 
historyczne o ospie. Jak.ie były próby wal­
ki do Jennera. Wynalazek Jeunera. Szcze· 
pienie ospy. Wakcynacja. Brodki zapobie· 
g-awcze rozprzestrzenieniu eię choroby. Re· 
zultat walki z epidemją ospy. 

Wejście 10 kop., dla członków 5 kop. 
Wystawa obrazów E. D. Wuczyczewi• 

cza Piotrkowska J oo - będzie zamknięta 
n~eodwołalnie ju&ro o godz. 8 wiecz. 

Artysta, ehc~ć zach~cić zwiedzajl}cyab 
do nabycia jego prac, cenionych bardzo w 
Rosji i zagranicą, powystawiał na wszyst­
kich obrazach ceny, które znacznie ob· 
niżył. 

PrEypuszezać należy, że miłośnicy 
Bttuk pi~knych akorzystaj!l z tej okazji, aby 
kolekcje swoje uzupełnić z pracowni art. 
malarza. 

Koncert Turczyńskiego. Olbrzymie za­
interesowanie obudził koncert pianis~y Jó:i:efa 
Turczyńskiego, który odbtdzie sit w Sali 
kuucertowej w puniedziałek dnia 13 stycz. 
nia. 

Najpowainlej1i krytycy muzyczni piszą 
p-0 wysiepach artysty w Warszawie. • Talent 
to pod wiględem wirtuozowskim pierwszo­
rzędny, kłóry potrafi wlać w dm1zę utwory 
odtwarzane•. 

W Petersburgu koncert1 Tarczyńskiego 
uiągały tłumy publiczności, wzbudzajl\C nie­
kłamany zaollwyt. 

Muzylrnlna łiódź zna Turczyń-akiego, to 
też popyt na bilety ogromny, 

Bilety d08tać można w firmie Friedberg 
i Koe nl. Piotrkowska 90. 

Program koncertu J. Turczyńskiego. 

Cz~ść I-sz:i, 

Bc~1thonn. Sonato op. 111 o·moll 
{.Mimtos. A.llav;ro oon brio od 

appasionato - Arietta - Adagio 
molto semplice a cantabile) 

Gluck. Gavotte A-dur 
Bn1hms. Variat. et Fuga na temat Haendel 

op. 24. 
C:r.ęśó II-ga. 

Chopin. a) Barcarolla p. 60 Fis-dur 
b) Mazurka op. 33 h-moll 
c) Valse op. 42 as-dur 
d) Nocturne op. 27 cis-moll 
e) Scłterzo op. 29 cis-moll. 

Część III-cia. 
Liszt. a) Sonetto del Petrarca E-dur 

b) Au bord d'une source 
c) Eglogue 
dj Mephisto-Valse (uowy układ z par• 

tycji orkiestrowej przez F. Bu• 
soni'ego. 

Bal „Noc nad Bosforem". Komisja do· 
chodów niestałych przy Slow. komiwojaże­
rów Ł. O. P. H. powierzyła w tym roku 
dekorację tradycyinego balu maskowego p. 
Konradowi Tom, który ze swej strony za­
prosił do współudziału w pracach wyko· 
nawczycb p. Maksa Hanemana, ueznia kra· 
kowskiej akademji sztuk pięknych. 

Projekt ogólny i szkice, złożone przez 
wymienionych artystów, odznaczaj~ si~ 
ni ez wy kłą barwnością i przepychem iście 
wschodnim, stosownie do nazwy balu 
.Noc nad Bosforem". 

A zatem w dniu 1 lutego w sali kon­
certowej niezliczony iłum gości maska· 
radowych za wolą pomysłowych organiza· 
torów przeniesie się w krainę bajek Sze· 
cherazady, w pełen swoistego wdzięku ia· 
kątek, na który dziś zwrócone s, oczy ca· 
lego świata. 

Demonstrowany obecnie w • The Bio 
Expre3s obraz kinematograficzny p. t„ „Po· 
nure Dus-ze~ jest oparty na tle śyoia mętów 
społecznych i dlatego ze wlilzech miar zacie· 
knwia chętnych poznania. tych uap.rawdQ po• 
nurych dusz. Program dopełnia obraz: .Mi· 
rele Epros" przei-óbka 1 dramatu Gordina. 
który ogromem cierpienia jednej kobiety 
budzi w widzach szlachetne odruchy serca. 

23.ci koncert popul. „ Wiedzy" odbQ· 
dzie się w domu Ludowym przy nl. Przejazd 
Nr 34 jutro o godzinie 4-ej po połncfaiu. 

W wykonaniu za.jm11jącego programu 
przyjmują udział porai pierwszy: panna Tra• 
wiiiska, uczenfoa p. Nehringa (fortepian 1, p. 
M. Pętkowsk-a, deklamacja z towarzyszeniem 
tortepiann (p. z. Szczepański) p. W ojtulewics, 
śpiew (akom. p. Wilkoezewska), 

Poraz drugi zagra na koncercie popul. 
p. Richterowa z akomp. p, Jars~owskiej, 
Obie panie miały ogromne powodzenie na 
popuedniem swoim występie. 

Na zakończenie 1many deklamator p. O· 
akar Szefer z malżonką odegrają djalog Stoo­
kiego: „Pierwsza chmura a. 

Wszystkie miejsca po 15 kop. łylb pier• 
wsze 4 rzędy po 30 kop, 

Teatr „Luna·'. Poczynając od dnia dzi· 
siejszego do poniedziałku włącznie, w teatrzo 
.Luna" demonstrowany bedzie słynny dra· 
mat .Rywal nieba" w 4-cb częściach ze słotej 
serji .Ambrozio•. 

Akoja obfiłuje w momenty, pozostawia• 
jl}ce niezatarte wrałenie na widnch. 

Po za tem widoki piękne z Kanady i 
ko1.11edja ~Nowożeńcy, kt6rym przeszkadi:ają" 
składają eie na wielce interesującą całość,­
godn1:1i zo bac71enia. 

W poczekalni stąle grywają b·cia Sien­
kiewicze. 

Z cyrku. Obecny tnrniej walki francu• 
skiej, odbywający się w cyrku, ~apowiada eiQ 
bsrdzo interesujj\co. Wśród znacznej licri;by 
pferwszorz1;1dnyeh szermierzy spotykamy i ulu­
bieńców łódzkiej publicznośoi. 

„Optique Parisienne", Piotrkowska 
15. Dyrekcja „Optique Parisieune" postar&• 
ła się o nabycie na własność interesującego 
dramatu w 3-ch c?.ęśeiach .Katorżnik Nr 
482.„ 

Pełen wsłrząsająoych momentów alreja 
przykuwa uwagę widza od początku do 
końca. Obraz ten zagranicą cieszył się nie· 
zwykłem powodzeniem i zapewne i w Łodzi 
spotka się z uznaniem Sz. Publiczności. O· 
procz tego demonstrowane będzie wiele in· 
nych obrazów różnej treści. 

Z teatru „Oaza" (róg Głównej i Piotr• 
kowskiej). Bogato urozmaicone programy, 
jakie są zazwyczaj demenstrowa.ne w teatrze 
"Oaza• świadczą, iż dyrekcja teatru nie szczQ• 
dzi nakładu iosztów i praey, aby wystawie­
niem najświeźszy~h obrazów zaskarbić sobie 
zupełne zadowolenie bywalców teatru. 

Obecnl program przedstawia się r6wnicł 
se wszechmiar interesujflco. Demonstrowa­
ny będzie do dnia 13 b. m. wielki dramat 
historyczny z czasów Nerona, _krwio~erczego 
cezara Rzymu p. t. ,Smutna historja o ludi• 
kiem okrueieńltłwie•. 

Głł}bokie wraśenie wywierajlł na wida· 
liczne intrygi, rozsiewal\e na dworse lfer01Ht 
wywołuj1:1ioe bezmiar nieszeseś6 ~9Jełl 
nad ludności!k „ Wjecznego miasta_.. 

Nie mniej potęguj14co działajfł Ra nae 
okr11łne ezyoy krwiożerczego Nerona. Ulec•· 
illo namowom matki BWllj, pr.zebiegłej Agry­
piny, nie zadawalnia 11ie on ani pozbawieniem 
tronu, ani poniżeniem Britanicusa. 

Tragiczna ltistorja życia i cierpień Bri­
tanicusa, przedstawia n:tm głebokie, 11iczem 
niezatarte wspomnienia. 

Dramat pod względem oryginalności tre· 
ści i głebokiego poczucia gry artystów zaału· 
guje na szczególne wyróżnienie. 

Program uzupełniają wspaniałe komedja 
bawi&ce wybornie widza od początku u 
końca. 

-o-

Sprawozdanie 
z działalności kasy stypendjalnej 
fundacji imienia Ignacego Poznań­

skiego. 
W lipcu 1911 r. ofiarowąna zoat&ła 

prse?. p. Alfreda Poznańskiego i Michali11.o z 
Hertzów dla uczczenia pamięci b. p. lga&ce· 
go Poznańskiego suma rb. 50,000 - rai • 
okazji ślubu p. Karola Hertza • p. Ftliofll 
Oseerówu" rb. 5,000, - jako stypeudjum Q-ła 
kształcenia synów robotników i majetrów fA· 
bryk Tow . .Akc. I. K. Poznańskieco. 

Dla wypracowania instrukcji i zar~łiu~ 
nia funduszami ofiarodawcy wyznae11yli ko•i­
tet, złożony z panów: inł. Jrt. Das1ewski~o, 
J1. Epsteina i Tb. Horroksa z udziałem jeti•· 
10 z członków rodziny ofiarodawców. 

Zasaduic:t.e punkły instrukcji gło&f(\ mit· 
dzy inllłmi. 

.Odsetki 1 rb. 55,000 utyte ma• 
jlł być na wyda.wanie zapomóg, aa o· 
płacenie wpisów oraz kupno klinek 
dla uczni szkół średnich w Ł-Jdzi, Zgio­
nu i Pabjanicacb". 

.z zapomóg mogą korzyata~. bez 
rółuioy wyznania, synowie robotników 
fa.bryk Tow. Akc. I. K. Pozuań!!.lri po· 
cząwszy od trzeciej gimnazjalnej ld117 
-przez przeciąg lat 4-ch. a 

„ Wysokość zapomogi nie mo~e 
przekraozaó rb 120--rooznie; przy kwa· 
Iifikowaniu próśb należy brać w racha­
bę bezwzględnie minimum sumy zacoił· 
ku ojca i matki, (choćby jedno z lłidl 
pracowało gdzieindziej) bez względ11 na 
ilośó dzieci•. 

„Minimalny l!arobek obojga rod1i· 
ców nie powinien przekra.czać w iumie 
rb. 80 miesiQcznie". 

• W ogólnej sumie 11typencljów J1H.1. 

łe si~ znajde-vać 25% <Jynów ekspedjn• 
tów i majstrów•. 

.Na otrzymania z3opomogi mah 
pr:lWO synowie rebotników, którz.v pr&· 
cują w fabrykach Tow. Akc. I. 
K. Po:maiudtlego nia mniej nad tny 
:1ta•. 

.Jete!i robobtik, którego syn kt>­
rzysta 1e styp.endjnm od-0bot»i 11 fal!ry­
.:Ci po 2 latach wypłacania 11iypendj0ftl 
ayncn,i, korzysta on i nadal z tak:ewe­
co, w przeciwnym razie (t. j. otr1y· 
iuawszy tylko jedno) traei rrawo na dal· 
BH itd. itd.• 
W ciągu istnienia kasy, t. j. d lipoa 

Ull r. do l 1tlycznia 1913 r. wypłu<1a.e ł'.>• 
•łało: 

na wpisy dla drieci 9 ro· 
botniłi:ów - rb. 392.00 

na wpisy dla dzieci 12·tn 
ekrpedjentów rb. 979.02 

na kupno klfjąłek rb. Ui.80 

.Razem - rb. 146·ł.82 
Obecnie do wy.Eej wymienionych sw;n e· 

fiarowane liOstało rb. 5,000-ja.ko atypencljum 
d·r Karola i Felicji małżonków PE>znańskigb, 
dla upamiętnienia. 25-o letniej rocznicy ich 
Il ub u. 

Procenty od powyższej sumy stanowić 
mają 2 etypendja dla celujących w uauee U• 

csniów s~koły fabrycmej Tow. A.kc. I. K. Po­
snński dla dalszego kształcenia w f:lchu te· 
ehnicznym. 

Handel i przemysł.. 
Upadłość firm~ Ranke. 

(a) Wczoraj pp. w lokalu koruitetlt 
giełdowego odbylo się zebranie wierzycio· 
li firmy Ludwik Ranka, któr~j upadłość o­
głoszono u ostatni dzień roku. ubiegłego. 
Na posiedzeniu •twierdzono, że pasywa wy· 
noSZI\ 600,000 rb„ w czem 400 tys. nie Z'8· 
bezpieczonyeh na hypotece. Wierzyciei3 
zamierzają, porozumieć się z właści<li«iilami 
firmy co do ewentu.alnego podnieaienM. 
apadlośei. 
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z Konstantynowa. 
Onegdajfłzf jarmarir, przy słabym ruchu 

kn1ti1i1ddm o!lflył sio dc.ió spokojnie, tylko 
policja zaareeztowala kilkunastu 1>ijak6w na 
jar:Parku, a mfanowieie: Jana Bwiniarskiego, 
Gusta·.va Celmera, Mikołaja Domagalskiego, 
Wawrzyńca Dudkiewicza, Karola Krygiera i 
innych. 

Miejscowi mieszb.ńcy są oburzeni na po· 
stępowanie służby konduktorskiej, a mianowi­
cie: 9 letni syn miejscowego organi$ty, Ma· 
rjan P11śnieki, jeżd~!ł(}Y tramwajem do nkła· 
du naukowego w Łodzi, pojechał w NDwy 
Rok za biletem miesięc1nym da Łodzi, w 
drodze zaś powrotnej jeden z konduktorów 
.Aleksy R. zrzucił go za Łodzi!\ pod pozorem 
ie tenia jedzie -za ~eszłoroczuym bile­
tem. 

Bii!dny chłopałr, nie majl\e pieniędzy, 
smus~ony był w zimnli noc przejść całe 10 
wiorstfpieszo. 

Dlaczego bilet w jednlł stron~ był waż· 
ny, a w drugą nie'? albo czy konduktor nie 
mógł wejśó w połozenie dEiecka i znaj40 je­
go rodziaów, wyłożyć złotówkę na bilet dla 
niego? . 
fłl! Onegdaj miała u nas miejsce rozprawa 
Mfowa na lle semsty. 21 letni mieszkaniec 
naszego miasta, Paweł Oszeja bywał w z.a· 
miarach matrymonjalnych u niejakiej panny 
Wawrzkowicz, nasąpnie .zaś zaręczył si~ z 
dragą. 

Brat opuszczonej, Kacper Wawrzkowicz, 
23 lat, apotkawszy niedoszłego szwagra, rzu· 
łił 1ię na n~o z nożem w ręku i poranił 
go w głowę i w Ros. 

Pomocy lekarskiej poranionemu udzielił 
miejscowy felczer p. Kwiatkowski, oraz dr. 
Jan Borzuchowski. 

Ob~wutel ze sąsiednej osady Kazimiern, 
Czec).lowicz, jad11.o n~ jarmark konstsutynow­
ski, pośrodku drogi zrnarł nagle. 

Obowiązki sędziego gminnego z Konstan· 
tynowa, na m'.ejs'.ł~ zmarłego nngle p. Sza­
niaw-skiegn, z zezwolenia prezesa zjazdu sę­
dziów pokoju, pełni obecnie stanzy ławnik 
p. Gomólski ze Slanisławowo. Nowe wybory 
sędziego odbędą, się w Konstantynowie do· 
piero za półtora roku, w e&arwcu 1914 
roku. 

\V przyszłlł niedzielę l 9·go stycznia od-­
bP,dą się ogólne zf!brania członków .Lutni• 
k(Jnsh11tyuowskiej oraz T-wa chóru kośoiel· 
n\"gQ priy kośdełe kato1ickim. 

Zarząd straiy nabył zn sumę 600 rubli 
estradl} orkiestrową, pozestałą po wystawia 
rzemieślniczo-przemysłowej. Estradę ustawio­
Do we własuym parku straty na du~ym 
rynku. 

Mieszkańcy wsi Srebrna pnezuaci:yli l{)O 
?b. na utrzymanie katolickiego kościoła w 
Konstantynowie, oraz ~ ewangielicki rb. 25 
aa wydzjerżawiona p. J~Jjuuowi Kinderma-
11owi z Łodzi prawo polowania na swych 
gruntach. Ecco. 

-:-

Te legr,amy. 
(Tel. różnych ajencji_ z 9 stycznia) 

Wizwta miniatra buł9arakiego. 
PETERSBURG P. Przybył bułgarski 

minister skarbu Todorow. 
Poselstwo mongolskie. 

PETERSBURG P. Przybyło poselstwo 
mongole:.1de z ministrem spraw zagrauicz· 
Dych na czele. 

Francuzi w Tunisie. 
PARYŻ P. Kolumna francuska na po­

łudniu od Magad-0ru rozbiła bandy tubyl­
ców, którzy stracili 500 zabitych. Francu· 
li stracłli 12 zabitych i 60 rannych, 

-o-

oj na? 
Mobi1izacja Rumunji. 

BERLIN (wł.) Rumunja postanowiła o• 
głosió mobilizację, je.żeli w przeciągu 48 go­
llJin Bułgarja nie da zadowalających odpo· 
wiedzi na jej żądania, 

środka i obsadzió pas kr1tju. do ktWego Ru· 
mnnja rości sobie pretensje fl powodu prze• 
strzegauia ścisłej Beutralne-ści. Francja i 
Rosja ~tarająi id~ p00ob110 wpłyl.14ć nn Ru· 
mu.nję, by wykonanie l!lllmiaru swego Wl!trzy• 
mała na kilka dni. 

Żądania Rumllłłji. 

LONDYN, (P) - W . rozmowie z kore· 
11pondentem Ag. Reutera, minister rumuń· 
ski, Takcianescu, zaprzeczył jr.koby Ramunja 
.tądała od Bułgarji Warny. ale ośw.iadezył, że 
Rumuuja ma prawo. historyczne do Sili· 
strji, 

LONDYN. (.P) e Times'' donosi, jakoby 
Rumu11ja zamierzała niezwłocznie zajf\Ć żąda· 
ne tMytorjum bułgarskie. .Na skutek tej nie­
pokojącł'j wiadomości, Takcianescu oświad· 
czył przedstawicielowi Ag. Reutera, łe pro· 
wadzi rokowania 1-i Danewem i ożywionf\ wy· 
mianę depei!z z Bukaresztem. 

WIEDEN. Koła nąd-0we twierdzą, że 
jakaś wysoka osobistość oświadczyła, iż Ru· 
munju zbroi się i jest tak d<>skonale zorgani­
zowana, ~e jegt zdolna wystawić w ciągu 
trzech dni umję 8()0-tysięczefł, w ciągu zaś 
dalszych ó clni jeszcze 200100.0. 

Partja wojskowa w Turcji. 
KONSTANTYNOPOL, - W dniach o· 

.tatnfrb partja "lnjskowa UJawuia otywionfł 
dzialalnośe, a to dzi~ki chwiejności rządu.. 
Wpływy jej sta1e wzrastają. 

Wśród oficerów na linji CzataJdża 
pannje niezadow-0lenie 11 p-0w1>du bewczyn• 
n ości. 

Nazim pasza ~muszony był o tern zawia• 
domić rząd. 

W mieszkaniu b. wielkiego wezyra, Hak· 
kiego p1uilzy, odbyło się tajne zebranie woj­
skowe. Rząd obawia się, by partja wojskowa 
nie ogłasiła dyktatury. 

Interwencja mocarstw. 
LONDYN,-Zbiorowa nota mocarstw pra­

wdopodobnie dziś je11zcze przesłaną będ:i:ie 

Wielkiej Porcie do Koutantynopola. 
PARYŻ, - Ambasador turecki w Pary• 

lu miał wczoraj po południu dluż11zą konfe· 
reneję z Poiucarare'm i oświadczył, iż Tur· 
eja ni• ustąpi w sprawie Adrjanopola nawet 
wówcza&, gdyby mocarstwa europejskie zaż!\· 
dały tego zbiorowo. 

W arrnji: tureckiej. 
-WIEDEN, -1.&iedsl. Corresp." donosi, 
.ie w armji tureckiej pm1uje duch rewolu· 
cyjny. 

Wojsko domaga si~, aby sułtan stan!\ł 
na czele nrmji. Obawi11ją si~ lada chwila re· 
wol11cji w Konatantynopola 

Ostatnie telegramy. 
(Telegramy specjalne „Gazety 

Łódzkiej") 

'Mezopotamja i Kurdystan. 
BERLIN. Dzienniki dzisiejsze 

donoszą, ~e pomiędzy Rosją i Anglją 
stanął układ w sprawie Mozopotamji 
i Kurdystanu. Według tego układu, 
zawartego jeszcze za czasów Sazo­
nowa, cała turecka armja i Kurdy­
stan ma przypaść Rosji, zaś Mezopo­
tamj ę zabierze Anglja. Dzienniki 
wzywaja rząd, aby zaprotestował 
energicznie przeciwko układowi, któ­
ry zagraża najżywotniejszym intere­
som Niemiec w Azji Mniejszej. 

Zaprzeczenie• 
PARYŻ. „Matin" ogłasza wy­

wiad swego korespondenta londyń­
skiego z rumuńskim ministrem Jo­
nesku, który ośwfadczył, iż niepraw­
dą jest, jakoby rokowania rumuń­
sko-bułgarskie już zostały zerwane. 
Nieprawdą. jest również, jakoby Ru­
mun ja miała wysłać ultimatum Buł­
garjL 

Nastrój wojsk tureckich. 

Rumunja żąda 11nies'enia fortyfikacji 
fłylbtrji, Bacziku i Medjidje. 

KONSTANTY:&OPOL. Wojska. 
w tureckie pod Czataldżą opanowało 

wrżenie. Komitety oficerskie iwydałv 
manifesty, w których ośwadczają', 
że albo rząd będzie prowadził dalej 
wojnę, albo zawrze pokój. Manife­
sty zarzucają rządowi, że chce za­
wr-ieć hańbiący pokój. 

Postanowienie RumunjJ. 
J,ONDYN. Do „ Timesa• donosz11i z Bu­

.bresz tu, że rząd t11mullski wobec tego, ił 
tokowartla z Bułgarj11 utknęły na martwym 
pnd:oię, poiltanowił chwyeid eiQ energicsnego 

Pożyczka Rurnunji. 
LONDYN. Dzienniki donoszą, że ra.­

mnński minister Jonesku zaciąga ·w Londy· 
nie dla Rumunji pożyczkę w wysokości U.O 
miljonów franków. 

Powrót llaury. 
MADRYT. Wskutek nacisku konser· 

watystów, Maura cofnął BWJl deeyzj~ e-0 do_ 
rezygnacji. Przyjmuje on z powrotem przy· 
wództwo partji konserwatywnej. 

Zamach, 
WIEDEN. W Witkowieach nastąpiła 

eksplozja bomby w wa1<:owni. Bombę pod­
łożono w celu dokonania zamachu na iniy· 
niera Baumana. Bomba zniszczyła wnyst­
kie urządzenia w walcowni. 

-o-

Ze świata. 
~jazd elektroteehnićzny, 

Wczoraj w Moskwie otwarte aiódmy 
wszechrosyjski zjazd elektrotechników. Prze­
wodniczy ks. Szczerbatow. 

BurzHwr Sylwester. 

Noc sylwestrowa zaznaczyła si~ w 
Nowym Jorku różnemi wybrykamL 

Skutkiem łagodnej temperatury tysi\­
ce osób wyległy na ulicę. 

W tloku strzaskano niezliczone szybJ 
wystawowe, wiele osób jest r:ranionych ku­
lami rewolwerowemi i nożami, wszędzie 
odhywaly sl.ę bójki, policja aresztowała 
mnóstwo osób, tak że urzędy poli-cyjne były 
przepełnione aresztantami. 

Nadto w niektórych wiclkieh restau· 
racjach na Broadway garsoni zastrajkowali, 
a strajkujący wtargnęli do _betelu Astora, 
gdzie wybili szyby w salach jadalnych, 
przepełnionyeb gośćmi. 

Rekord w miłoac.i. 

W Melbourne zmarl 22-letni atudent 
uniw{lrsytetu. 

Znaleziono w jego mieszkaniu 2,860 
li.stów miłosuych od dam. Uważają, że to 
1·ekord światowy w miłości~ 

-o-

Rozm·aitości. 
Czy m~żezyzna musi b~ć ładn7. 

Ostatniemi dniami rozpisał • .Berliner 
Tageblatt" ankiet~ z interestljąeem zapyta­
niem, czy szczęście małieńskie wymaga, 
aby mężczyzna, którego zaślubiła kobieta, 
·był ladny. 

Ankieta ta wywołał& w lieznych ko­
łacl1 czyt~łników niemieckich, a .zwłaszcza 
pośród ~nadobnej płci uzasadnione zacieka· 
wienie. 

Nic te:t dziwnego, że do redakcji 
wspomnianego powyżej dziennika nadeazły 
licżne odpowiedzi, mtędzy innemi od róż­
nych sławnych tancerek i art5stek niemiec· 
kich, które uznaczają jednomyślnie, te u 
mężczyzny nie podziwiaj-1 jego pięknośei. 
lecz jego ducha i charakter. · 

Takie też zdanie wyraziła niemal a 
entuzjll.lmem ciesząca słę sławił europejsJcł 
tancerka rosyjska Pawłowa. 

Zrozumiałem jest, te tylko „podlotki• 
ideał Bwój "platoniczny" upatrują w ład· 
nym mężczyźnie, lecz kobiet~ raczej maj4-
Cfł kochać nie pociąga tyle jeg~ piękność, 
ile to jego „coś", co Ilię nie da bliżej o­
kreślić, ten wyraz twarzy z którego prze· 
bija się inna jakaś dusza. 

Faktem jest, iż najsławniejsi uwodz.i­
ciele kobiet n1e byli Zadai, lecz zmienni, 
ponętni swymi pogl:tdami, częstokroć fał· 
szywi. 

Skrajny indywiciualizm uwodzicieli 
miewał najwię'ksze powodzenie u opiewa­
nych poezją duszy kobiet. 

Katastrofy w maPynarce francuskiej. 
Telegramy doniosły o wybuchu prochu 

na francuskim pancerniku .Massena" w 
Tulonie, wskutek której ośmiu ludd straci­
ło życie i zdrowie, ten wybuch jest nowem 
ogniwem dług.i.ego łańcucha katastrof tego 
rodzaju w marynarce francuskiej. 

Francuzi. mimo że przodują światu 
cywilizowanemu w zdobyczach na polu 
chemji, nie zdołali jednak dotąd wynależć 
takiego środka eksplodującego, któryby, 
prócz wymaganych dzjsiaj właściwości ja­
ko mat.erjał strzelniczy, stosowany przy 
strzelaniu z O'lbrzymich armat okrętowych, 
posiadał także wbściwo~ć stal11!ei swych 
związków ehsmicznych. 

Zi..znaczyć zaś należy, że właśnie roi­
kład chemiczny jęgt nsjwięb~ym wrogiem 
środków ebplodujllcych, gd.rż ciepło, WJ• 

łwa.rzane pod:c,;aa środków rozkładowych 
pow·oduje ebi>loz~. Z szeregu kataltr<>f, 
jakie spotkały marynarkę francusk2' w o­
statnich latach z tego po~ odu przypomnieó­
·Wypada jako znaczniejsze: w kwietniu 1906 
roku na okręcie „Couronne" 6 zabit_v~ 
16 rannyeh, w sierpniu 1907 roku na tym 
samym statku, a zabityeh. dalej w sierpniu 
1908 ro.ku takte na tym samym okręcie 
ekeplo•jB pr-0cbu •powodowała lmiere I 
os6b, cięłkie rany zaś odniosło 18 mary· 
narzy. 

Pami@tna jest dalej wielka eksplozja 
prochu na Jlfill~rniku .Jena" M marca. 
1907 .roku, wskutek której okręt sostał 
ciężko uszkodzony. Na okręcie .Latoueh.e 
TrevilJe• zgin~o dalej we wueśni~ 1908 
roku-U: ludzi. 

Największa jednak i najstrasz.-niejeża w 
swych !lkutkach była eksplozja prochu w 
porcie tulo.ń.sldm na paneerniku .Liberta• 
we wneAniu 11n1 roku. Z czterystu ludzi 
załogi uszło z życiem wtedy niespełna stu 
n z kosztownego nowego statku pozostały 
tylko szczątki. 

Z ostatniej chwili. 
Piarwsza ofiara mrozu • 

Dxiś przed południem pn:ywieżiono 4o 
11zpitala św. Aleksandra t-ru_pa biednie • 
dzianego trzydziestoletniego lllłżczyey, 
ł:tórego dzi.ś rano .znalezieno pod parkan&1n 
na Rynku Gl\jera. 

Nieznajomy widocznie w przeciągu kil­
ku godzin spoczywał w oezruehu puti par­
kanem, gdyż ciało jego b1ło sko&tlłiele. 
PQwodem śmierei był mróz - przytz)'lllł 
prawdopodo-bnie nędza i brak daehu. 

Peiar auszerni. 
Dzisiaj o 8 rano zawezwano I oddział 

Btraży ogniowej oe~otniesej i straż miej­
ską na Zubardź, gdzie paliła się suszarnia 
Feldmana, znajdująca się w budynku wy· 
dz1erżawionym od Ei~ra. Ogiłlń umiejsco­
wieno, 1m1zarnia spłonęła doszcz~tu. 

Odpowiedzi Redakcji. 
Panu Nierychłeuskiemu. „Sa· 

tyrn. • odbierze pan l'O niedzieli. 
Pafłłl Kowałskimu. Dyrekcja „Luny• 

wyjaśniła nam, że .Mirakel" demonstr<>wa• 
ne bylG t~lko przez jeden wieczór i z przy· 
cizyn niezależnych od i:arządn przerw&no 
wystawianie tego obrazu-na1tępnego więc 
dnia niemógł Sz. pan płacić oon podwyt· 
uonych. 

· PrenumeraUlł\ml z F1'tropawłowaka: 
Nie otrzymując i3.dnej wiadomości od 

panów, przerwaliśmy im wysyłanie .Gaze­
ły•: a1e od dnia dzisie~~go już regulunie 
panowie będą otrl!ymywać nas:ze pismo. 

Ofiary. 
la .robotników peibawion1ch prneyi 

p. Sta1kzak - - 1 rb. 

Znano ze swej dobroci 

Łowickie miody 
-i-

Wina owocowe 
nagradzonfl medalami na wysta· 
wach w Częstochowie i w Rosfa· t: 

wie n.fD. i w .Lodzi poleca 1 
T. łtedzierzawski 

0 

B~zezińska Ni 2. 
jak rÓ\Ynież, wódki i likiery s 

ren-0mowaucj dystyl:H'lri 

ł. LiBiiski i T. ldliłllłi'ii. 
w Łodzi. 

Prenumeratorzy „Gazety" otrzy­
mają bieżący numer „Jutrzenkiu po 
niedzieli. Opóźnienie nastąpiło z przy­
czyn nierleżnych od redakcji. 

--o-

40 odmian 
iomów. ptaków, ••iń, aów, kós 
hO!iow, w hodowli E. B. BAGGO­
WUT, K"1ge-I, pb. Ji;śtlandaka. Głó· 
wny kK&log r; 120 rys, 9?.:czegól'. 
op em 1 Wllkasów i PJ'OWa.d&.. 
raejon. gospod. wys. za sa:Uez., za 

·45 kop. 
~J 
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Tyl o 3 dni sensacyjny dramat z fycia ws:pólczesnego w 3-ch aktach ~ 

W głównej roli najwybitniejszy tragik doby obecnej Q} 

RAFAEL ADELHEIM$ 
eseeeeeeeeeeeeseeeeeeeeeeeeeeee~ 

-..... „ -i\. ł~:::; •• ; ' ,.. • .: : • ' __ „ : .„ - ~-~ ... : "/' ,~ :.: . ,, . .., .~< - \ ~: 

'TEATR TEATR 

· ptique Parisienne 
li Od dzisiaj będzie de1nonatrowa~y wybitny dra~at w 3·ch częśc. 

Katorżnrk Nr. 482 
Dramat ten nabyty przez Dyrekcję Teatru Optique Parisienne 

iotrkowska M 15. Piotrkowska K! 15. 
z dużym nakładem kosztów. 926-1 

Oprócz tego wiele innych zajmujących obrazów. 

iila~--~---------~------------lm&----11811 · -
r TEATR TEATR Ceny miejsc popular. Dzili, jutro i pojutrze wyb. pregr, 

Jmutna hi~toria o 1un1kiem okrnrieńUwie H ,,OAZ '' 
od 17 k. do 50 k. Między in:a.emi demonstrowany b~dzie 

wielki dramat historyczny z czasów 
uczniowskie 15 k. Nerona, krwiożerczego władcy 

Zmiana. programu 
Rzymu p. t, Szt. obfituje w szereg wstrZl\8aj11ic. momen. wywitrajP,C. potężne wrat. na każ. widzu. 

róg Głiłwnej i Piotrkowskiej. we wtorki i soboty. Program uzupełniaj!\ wspaniale komedje bawi~ce wybornie widza od pocz,tku do .końca. 

-

~·~s~~~~~~~~~~,~,~P~o~n~u~r~e~~ z~~~~w~ 

r rH~ ~I~ ~xrR~~ N.:~::,:,"rn•tów •pore''"Y'h $ m1nr Pftlll[Kl(J 4 
~ z;e1ona 2. „Mirele Ef ros" !{ na Widz~~;k~ 15t~. 9. 
\~t~ Od dzisiaj demonstruje sensacyjny obraz w 3 częściach. podług dramatu Gordlna. !I) 927-3-1 

~eEeE~~: ~E~~~~ eeeeee 
„KRYTY A", Kmow. 01. mmm~ 
miesięcznik poświęcony sprawom polityczno-społecznym i literacko-artystycz­
nym, wychod:t.i rok XIV w Krakowie. Programem „Krytyki11 t niezawisłość 

i twórczość narodu i jednostki. Ideom tym daje wyraz w artykułach zaró­
wno filozoficznych, jak i politycznych, wytwarzając jednolity pogląd na świat 
i drogę do czynu. W polityce »Krytyka", nie będąc erga.nem. żadnej partji, 
służy sprawie polskiej, dążąc do wywalczenia Dtezawisłość bez kompromisu. 
z zakresu polityki przemawiaj!\ z łamów "Krytyki" W .. Feldman, dr. Wł. 
Gumplowicz, B. Kostecki, dr. M. Kukieł, Bol. Limanowski, St, Posner, K. Sro­
kowski, dr. M. Sokolnicki, K. Stefański, Wł. Studnicki, L. Wasilewski i gro­
no współpracowników z zaboru rosyjskiego. Wolność pragnie "Krytyka" wi­
dzieć w połączeniu z kulturą myśli niezależnej od przesądów i przeżytków 
duchowych (artykuły prof. Baudouina de Courtenay, .Tana Hempla, d-ra. M. 
Janika) i z obron~ interesów klasy pracującej (prace Edw. Grabowskiego, 

dr, Heleny Landau i in.) 
Pogłębienie filozoficzne poglądu na świat stanowi kardynalny punkt „Kry­
tyki•; za.znajamia tedy z obecnym sta11.em myśli filozoficznej obcej i swoj­
skiej; dyskusje, jakie „Krytyka" niedawno przepl'owadzib w najżywotniej­
szych sprawach filozofji współczesnej (dr. Wróblewski-K. Błeszyński; dr. 
Solieski- J. Wł. Dawid), należą do najważniejszych. jaki& w Polsce w osta­
tnich czasach drukowano. Poezje, nowele, artykuły o litera.turze i sztuce 
polskiej i obcej dają wyrnz twórczości-szczególnie sił młodych, i szybko 

informuj!\ o najżywotniejszych zjawiska.eh piśmiennictwa. 
W każdym numerze .Krytyki": charakterystyka nowości i kierunków 
literackich, artykuł o wybitnym artyście-plastyku, "pnegląd filozoficzny• 
(K. Błeszyńskiego), sprawozdania ze scen polskich i wystaw, rzecz o szkole 
i wychowaniu (K. T. Brońca)-i Dodatek ar tys tycz ny w formie re-

produkcji dwóch wybitnych dzieł malarskich lub rzeźbiarskich. 
Z belestryki będzie „Krytyka« w r. 1918 drukować utwory G. Daniłowskie­

go, Czeslawa Halicza, .Tul. Kadena, Zygm. Kisielewskiego, Wł. Orkana, W. 
Sieroszewskiego, M. W. Walewskiej (hr. Wielopolskiej) i in. 

Roct.nie daje .Krytyka" 4 tomy lektury i dwadiześcia kilka reprodukcyj 
artystycznych. · 

W ostatnich trzech latach drukowała „Krytyka" prace przeNło 120 wspól• 
pracowników. 

Prenumerata „Krytyki" wynosi: 
w Austrji za gra.nlc11 w K.rolestwie i Rosji 

rocznie K. 20 .Mk. 20 fr. 24 Dol. ó rb. 10 

półrocznie • 10 1t 10 • U! • 2.00 • 5 

kwartalnie • ó • 5 • 6 • 1.50 • 2.50 
Nr, pojed. • 1.7& • i • L 

Adres redake}t i ad inłstr ji: KP ów, ul. Staszica 1:-- s: 
Z Królestwa i Cesars najlepiej przesyłać prenumeratę w zamkni~„ 

tej kopereie na adres wydawnictwa. 
Pr~numeł'ator1y .Keytyki" maj" pra o do nabywanta znaczMj liczby 

ksi~ nau owych i beletryatycznyeh po zniłon · oenie. 
Prosimy za a n k weg • 

Ah_an,..•t p z~;mują wazya ie bi I I ._o. oaa„Gł1n„ 

H~g~~N~b-~~w~Y- „PREZERWATYWY" 
Gwarancja trwałości, towar świeźy. 898-26-1 

CENA: „Ramzes" 90 kop. za tuzin 
„Naverip" 80 „ • • 
„Radium" 1.25 „ • • 
„Tamson" 1.- n „ „ i t. p. 

Hajnowsze prezerwatywy damskie. Najnowsze zagraniczne środki 
lecznicze dla weneryczn„ch chorych. 

SKI.AD. APTECZNY 

Wł. COH A Mikołajewska Nr. 29. 
11m ...... „a-.-,„._ ... „„ ... „„ ... „ ...... „ ...... „ ............ 

ŻĄDAJCIE TYLKO 

„O~olin" J. Reinoorna 
Najlepszy proszek do czy­
szczenia zębów, w dobie o­
becnej. Cena pudełka 30, 
15 i 5 kop. Żądajcie tylko 

puc.1ru „6obo11 J. Reingolda. Naj­
lepsza i najskuteczniejsza przysypka dla 
dzieci i od potu ciała, usuwa złą woń I 
dodaje przyjemny zapach. Cena pud. 30, 
15 i 5 k. Sprzedaż wszędzie. 847-4-4 

WYNAJEM 
karet i powozów 

fl. )leuman 
ul. Piotrkowska .M 119, 

. TelefM Nr. IO.ó5. 

Dokój ttmeb~ bwalenrki za­
..- raz do w~ Wicha"l9!5ka 1~ 
mieań. '· 891-2-1 

We wszystkich księgarniach sprza-
dają się · dzieła pedagogiczne Reus• 

snera do bardzo pręd­
kiej i najłatwiejszej ne­
uki Jęz„ków Obc"Jch 
w szkole i domu 
bezpłatnie, bo bez 
nauczyciela z objaś­
nieniem wymowy_i klu­
czeta p. t. 

amouczek= 
Połsko • Niemiecki 
kurs wstępny(J;lemen• 
tarz)-po kop. 5, 12, 24 
i 40!.-kurs 1-szy k. 80;-

knrs 2-gi k. 1.60-Rusko-łłiemiecki 
k . 5, 12, 24, 40 i 2 20.- Polsko-Fran• 
cuski kurs 1-szy k. 1.20; kurs 2-gi 
k B.20- Połsko-Angielski kurs 1-y 
k. 75; kurs 2-gi 1.20 k. Polsko-Ruski 
Elementa.z po k. 5. 12, lM, 40,­
kurs l·y k. 1.40;-kurs 2-gi ,kop. 180. 
Nakład autora (Reussnera), al. Zło­
Jfi &, Warszawa, który Wj'Syła ze­
szyty Samouczków gratis, po 

otl'zymaniu marki p<>ezt za 7 kop. 

W Piątek 3 SiYCHGJułjan Lr­
wacłński lat 17, cicnnty blondyn, 

.zamieszkały przy ulicy Krue:oej pod 
li 13 wySZ"edl z;<lomu w'1;owat"z-ystwie 
kolegi swego Midiała K11awowskiego 
i dotąd nie 'Wl'ócił. P.odobno w..idziaDil} 
ie.1l w K.ołw!zka.ch i w Slim:żysku. 

Ktoby mógł ud..zieli.6 1tń'ormacji o za­
ginmnym Kll1"W90ińskim, n~h da 
znai matce. zamieazkał.ej przy nłicy 
X:.O.i:zej pod li 1.8. 8S2 

-

zapobiegają 

Chorobom płucnym 
I i leczą je 

1 

9 :!la.równo ja.ki katary, zapa.- ~ 
lenia oraz gruźlice. 

Pastylki Tusolinowe dŻinła­
jl\ przeciw kataralnie i 

przeciw zapalnie. · 
Pastylki Tusolinowe wzma­
gają energję komórek or 
ga.nizmu w walce ich 
.z: pie1 wiastkami chorobo-

twórczemi. 
Pastylki Tusolinowe poma­
gają wytwnrznniu się w 
organiźmie niezbędnych an-

~ tyteksyn. 
Pastylki Tusolinowe pobu­
dzają odżywianie komórek ~ 

i tkanek organizmu. 
Pastylki Tusolinowe regu­
lują trawienie, wzmng".ią 
utlenianie i odkażają t knu-

kę płuc. 
Pastylki Tusolinowe zyska­
ły bardzo szerokie zastoso- · 
wanie i przyniosły ulg~ 

tysiącom cierpiących. 
.Broszurki wysyła,ją się na 

pierwsze ż!}danie. 
Cena pudełka, zawierając&-

• go 60 pastylek - Rb. 3. 
Wysyłka za zalieze.11.icm. 

Skład główny: 

r:łmłycmo - Farmaceu­
?J.czne Towarzystwo 

st. Petersburg 
J ... rtyłeryjska 2, Oddz. :li 042 
Spu;edat we ""8'.l;ystkich · 
aptebOO i składach 11.pt. 
920 
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Wte~: Wiosna życia 
Wspaniały dramat w 3 częściach w kolorach• 

1) Ostatnia prośba umierającego. 
2) Straszne rozczarowanie. 
3) Pożar w teatrze. 

' ' Od dziś do poniedziałku 13 Stycznia włącznie Nieśmiały narzeczony ---------------------------------------------! 
Orkiestra koncertowa „SEXTET" 

Wyller a amerykańska komedja. 

~ ,9ec~*~~Q~aG~~M18S~~~~ ~eeE:eeeeeeE:eeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeE•••a~9M9~ 
@ ~ Q) { Znana w Łodzi PRALNIA BIELIZNY Znana w Ł•••i fi! 

~ maczeuo oorzewanie za pomocą uam jest korzystniejsze 11 •· z.~!!!~~r.„~i:_tr!~~.~~a„ ~.!!:..!!I 
@ od ogrzewa11~1a wraglem? re.I w chemicznej pralni i przyjmujEj wszelk~ garderobę mtsk~ i da~. a : 

I . '! • @) ~ tak~ firanki, portjery, dywany, wogóle wszystko w za.krea ehemicr:ny e 
Bo ~ i» wchodza,cę po cenach bardzo przystwnych. J 

re.I i Z szacu.Dkiem 
1) wymaga niezmiernie małej obsługi, przez co zyskuje się bardzo na cz.asie @) QI M. Cieślak 

@ 2) daje nadzwyczajną czystość, gdyż niema sadzy, popiołu, noszenia węgla, a tern sa- @) ~„ 521-104-18 Piotrkowska 881 w podwórza. 
ra. mem i kurzu, ~ ~-. 
~ 3) daje, dzięki nagrzewaniu najniższyzh warstw powietrza, stopniowo podnoszącego się i wy- ~ ~~~~~~~~17933~~s.s~~~"~99999999~~~9999~ 
~ piera~cego zimniejsze warstwy, równomiernie rozprowadzone ciepło w ca- ~ .d~~~~~~~~!f!~!f!~!f!!f!~~!ł!2!f!!f!!t!f!~,.._ @ łym lokalu, . ~ ~ ~ ,~ 
~@ 4) można, bez jakiejkolwiek straty czasu, w każdej chwili i bezjakich- @) łi Pierwszy Łódzki specjalny zakład reparacyjny 'Ił 
~ kolaiek przygotowań, uzyskar~ Yolajwyższy efekt cieplny, m ~ i nawijania elektromotorów, dynamomaszyn wszelkich prądów I spięć. ! 

5) daje możność najdokładniejaz~~o regulowania temperat ry w lokalu, a v• FRANC WEBER fil 
tem samem niema powodu do nnctmiernego nagrzania danego pomieszcz-enia, ~ t\ J ut, Elsza M 19 )t 

6) jest pod względem hygjeny nie do zastąpienia. re.I ł' Telefon 29-60. ~ 
@) • ~eparacje wszelkich elektrotechnicz.nych i udoskonalonych aparatów me- Pl 

Największy wy bór: @) ł{ chanicmych • 

pierów oalownh iebrownh pie[óW kąpielown~ na oalie i t. ~. 
~la ourlewania mieslkań, 

® ł{ Długoletnia pr~~ita ! .... „ 
~ ~,;;;:~;;~~;~~~;~;;;;;~~., 

~ r ~ratorów ualewnb 
~ kominków oazowych 
~ pieców gazewnh z rellektorami 

iklef w, Hkół, koltiołów i t. ~. 
ia ue na 1kła~lie 

m 

I w Mag lY i ~am Mni Mi!i~~i[~ ~ w lodzi. przy ulicy Targowej .N'2 34. li88-a-1 i 
~·e@)~eeeseeeeeee.8e•Geeesseee~~ 
'fi~E~ ~~~~~~~~~:,~~~~c;~~ .~ 

~~wsi · 1 
·t • a wa 1 
\fj Dzielna .M 4. :: Telefon N2 14:-99. \~ 

c:g Poleca KWIATY ŚWIEŻE CIĘTE I DONICZKOWE. ~ 
'" WIĄZANKI PODROŻNE, BUKIETY, KOSZE I WIEŃCE '" 
~ ~ l.ł~ Wykonanie gustowne, ceny nizkie. \91 

l.ł~ FILIE~ Spacerowa N2 13. QI 
lł~ Zgierska HQ 7. QI 
'.'f. Główna NQ 51. ~a6 ,, Piotrkowska NQ 76. w 
I.I~ Piotrkowska NQ 309 (Górny Rynek). ~ 
~ ~ ~~~~~~~L-~~~~~~~~~~~~~~~4~ 
·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

SE 
--~~~~~~ ~__;;.---:;::.__:;::._--~ 

Prouę pn;~lać adres z fi • · a& od pow.) to prsrsdemy na.sz 
prospekt wyjaś11 l ajvy jale zarobi"..,;-

50 •IOO ra. i więcej miesięcz 
pre.cujt\C n 11iel>le w domn. Fac.how. wrkazl zbyteczne 

Odleeł . tamiesikan. nie za"a.dn. 

Towarzystwo THOMAS H. WłHTTICK-KUNAU iK0• 
Peter&bnrł:', New•kl (0 ł!. 31&}( 

li 

A1uminjowych naczyń, mebli 
żelaznych, WQzków umywalek, 
serwisów wielki wybór po ce-

nach najniiszych na raty 

Chodkowski i Lenk, 
Mikołajewska 25. Telefon 24-55, 

M W!IAl.l1111.11111Elf i IUR1U f U!lmlE 
GOLDMAłłiELLENBAND 

W.us?AWA,.-...15.Tolefnn 226. 

„P E 9. F E K T" 
uznany przez najpoważniejszych che· 
mików jako nieszkodliwy i najlepszy 
środek do prania bielizny. żądać 
wszędzie. Paczk;t I& kop.. Za· 
stępcy we wszystkich miastach po· 
szukiwani. Główny skład: 
Łódź1 ul. św. Karola 2& 

733·52-2 W. IUIAPSKI. 

K r a w i e c mę s k i 

W. BUGALSKI 
Zgierz, ul. łl1'soka Nr. 29 

Robota solidna, Ceny umiarkowane. 
579-52-12 

M 1922 

Obwieszczenie. 
W nstosowaniu ai~ do§ 22 Ustawy Tow1m:ystwa, Dyrekcja 

podaje do powszechnej wfadomolci, .że .za.ż\dane zoetał1 peżycHi 
na nieruchomości: 

1) pod N2 148-ef, przy ul. Rybnej, prze~ Lejba Hefllllłbwł· 
cza, pierwotna rub. 18,000. 

2) pod N2 188, przy ul. Wolborskiej, przez Jankeb-ihncł&ra 
vel Jakóba-Sendera Zylbera, pierwotna rb. 35,000. 

3) pod .N'2 320-ii, przy ul. Konstantynowskiej, przez J.ika i 
Małk~ małżonków Jakubowicz, pierwotna rb. 4:5,000. 

Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu :aż~danych ~iycsek 
atowa.rJiyszeni ze.chclł przed!iawić Dyrekcji w przeciągu dni 14: od 
daty wydrukowania niniejszeio Gbwieszczenia. 

Łódź d. 11 Styczni• HH2 r. 

4~~!f!~~~~~!f!!f!~!f!!f!~~~!f!~~!f!~!f!~~~ 

E Zarys kosmologii. i 
ł( (Zebrał i !Streści? M. WIELKOPOLANIN.) „ 
~ TWORZENIE si„ ŚWIATA I UKl.AD .SYSTEMU ?! 
.-- PLANETARNEGO WEDtUG POJĘC STARO- f"ł t ŻYTNYCH, WIEKÓW ŚREDNICH i CZASOW ~ 
ł( :: „ :: NOWSZYCH. „ „ „ Jł 

ł( WYKLAD POPULARNY. WYKtAD POPULARNY. „ 
9' 811 Dla prenumeratorów „Gazety Łódzkiej" „ t po 15 kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. ~ 

~, ................ ~······~ 

Wstrząsający dramat złotej serji Ambrozio w 4 częściach w wykonaniu łoskich artystów. 

1) Prolog: Utracony raj. 2 j 3) zatan naszych cza "w. 
4) Epilog: T mf szatana, 9'JS-l 



8. 

d1a 
.,.. 45. Piotrkowska 45 (róg Zielenej). 

Wewn~trrne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51
/ 2 codziennie. 

Cil~roby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 
1 - 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 

Choroby dzieci miejsce porad dla matek Dr. I. LIPSZYC. codziennie od 1-2 po pot. 
aterolły chirur9ic2ne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 codziennie. 
Ckerołty kolliece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 

Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9 - 10 rano. 
Ck«eby oczu Dr. B. DONCHIN Niedziela, piątek, sotota od 1 - 2 po południu. 

. Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1-2. pp. 
Choroby nosa, uszu 1 gardła Dr. C. BLUM Piątek, sobota, niedziela od g - 10 rano. 

Analizy krwi, wydzielin. moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop. 

Specjalista chorób wenerycznych, skór­
nych i dróg moczowych 

Dr. S. Kantor 
Piotrkowska N2 144, róg EwaflłJelickiej, 

·•nj1kie rawnież od Ewangelickiej :li 2. Telefonu .Ni 19·41. 

Gabinet Roentgenowski (p1·ześwietlenio Śi fotografowanie wnę· 
tnnośei ciał& promieniami Roentgena). wiatło-leczniczy (cho· 
roby włosów) i Labora.torjum lekarsko-kosmotyczne. Badanie krwi 
na syfilis i leczenie Salvarsanem (Ehrlich-Ha.ta 606). Gabinet 
elektro-terapentyczny (Masaż wibracyjny i pneumatyczny podłng 
prof. Zabłudow11kJego-niemoc płciowa). Godziny przyjęcia: od 
godz. S-2 rano i 5-9 po południu. Dla pań osobna poczekalnia. 

-„' 
Gabinet dentystyczny 
E FUCHS Łódź, Benedyl<taN~2 

• ' dom W-go Rosenblatta. 

Były głóllfny asystent nadwornego lekarza den­
tyaty Engla w lilerlinie po IO letniej praktyce zagranicą 
(Berlin, Londyn, N-Jork, Filadelfja) osiedlił się w naszcrn mieście. 

Leczenie zębów bez bólu podług specjalnych metod 
i przy zastosowaniu specjalnych aparatów. 

Wyjęcie zębów za pomocą aparatu gazowego, bez: naj­
mniejszego bólu. Złote i porcelanowe plomby. Sztuczne zęby z pod­
niebieniem i bez (ze złota i porcelany). Porcelanowe korony i 
mosty. Prostowanie krzyw;rch. zębów i wysuniętej 
szczęki przy pomocy specjalnych regulatorów. Umacnianie luź­
nych zębów promieniami Roentgena, leczenie zaniedbanych 
chorób zębów i jamy ustnej specjalnemi prom~eniami ele• 
ktry&znemi (ultra-fioletowe i inne). Lec2enie złamanych szczęk 
I dorabianie brakujących części twarzy. 

426-10-5 

' 

Okulista Dr. Hugo Coldblatt 1 

DYREKTOR KLINIKI CHORÓB OCZU 
OPIEKUŃSTWA OCIEMNIAŁYCH 

ANDRZEJA N! 4. Telef. 9-70. 
od 12-1 i od 5-7 wiece. 755-156-5 

Dr. Ludwik Pinkus 
b. asystent Sanatorjum dla chorób 

piersiowych w Zakopanem, 
choroby płuc1 

Spacerowa 13, 
od 9-10 i od 4-6. 

838--12-12 
e~ee99s~~~&9eeeeEs~sseeee 

Pierwsza 

·I· [hue![iań~ka Je[lnirn ·I· 
chorób zębów i jamy ustnej. 
Łódź, ulica Przejazd 8. 

Najlepsze ZĘBY sztuczne i plomby, 
Porada 25 kop. od 10-7 wiecz. 

eee~~9ee~•ee€<9eeee~eEE~ 

Dr. W. DUTKIEWICZ 
ZIELO•A 19. 

Choreby skórne, weneryczne i 
moczopłciowe. 

Prs3'jmnje od 8 i pół do 10 I pół r. 
i oi ~ do 7 i pół wjecz. W niedzielit 
od 9 do 2 r. 202-11-& 

Dr. L. P RY 8 UL SKI 
Ulica Południowa .Ni 2. 

Telefon ;.ti 13-59. 
Choroby skórne, włosóv.1, we• 
neryczne, moczopłciowe i nie• 

mocy płciowej. 
LECZENIE SYPHILISU E~LICH· 

HATA 606 (wsródżylnie) i 914. 
Przyjmuje od 8-1 r. i od 4 - 8 pp., 

panie od 5 - 6 pp. 
Dla pań oddzielna. poczekalnia, 152 G 

Dr. L. l{laczl<in 
KONSTANTYNOWSKA 11. 

Syphilis, skórne1 wener:1czne 
choroby dróg moczowych. 

l.JECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-IIA'rA 606. 

Prsyjmuje od 8-1 rano i od ó-8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od ł-5. W niedsiela i święta tylko 

do 1 rano. 

69. Piotrkowska 69. 
Tel. 28-39. 

Lecznica ze stałe mi 
łóżkami. 

Godziny przyjęć w ambulato-
1jum od I 0-12 rano i od 4-7 
po poł. Przyjmuje się chorych 
na stałe. 801-52-35 

Dr. . Papierny 
Akuszer i specjalista 

chorób kobiecych. 

Przyjmuje do 11-ej r:mo i od 4 i pó,ł 

do 6 i pół po potudn. Południowa 23 

Tel: 16-85. 907-12-2 
~~s~s~~~~s~se€eeee~&~~9 

Dr. med. J. Szwarcwasser, 
Piot„kowska 18. 

Choroby wewnętriine i nerwowe. 
Specjalne: choroby, żołądka, kiszek, 
przelJliany matorji (cukrowa: podagra, 

otyłość i t. d.) 
Niezbędne dln. d.Jag-nozy analizy che­
miczne i bakterjolo~- wydzielin i krwi 
w laboratorjtuu 'dnsnem. Od 11-1 

rano i od 5-7 i pół po południu. 
&ss~sssa~~~eeeee~se€e~99 

Lekarz weterynarji 
S. olman 

Piotrkowska 145. Telefon 29-00 
Porady w zakres lecznictwa wcho­
dzące, djagnostyczne szczepionia. 
ekkspertyzy. 290--20-6 

~r. J. il~entrom 
Zawadzka 15. 

Choroby skóI"y, włosów i weneryczne 
(stosowanie 606 wsródżylnie) Kosme­
tyki. lekarska.. Przyjmuje od 12 - 2 
i 5-8. Panie od 4-5 (osobna pocze­
kalnia), w niedzielę do 4 po południu 
Ee€~S~~~~eeee~~~3eeeeeese 

~r. n~. ~ol~en~ern 
Nawrot 38, teł, 20-10 

choroby wewnętrzne, akuszerja 
od 9 i pół rano i 5-7 po poł: 

Dr. Sonenberg 
powrócił 

Choroby skóry, dróg moczowych 
i weneryczne, 

ul. Cegielniana 14 
od 11-1 i 5-71/ 2• 

Dru Rosenblatt 
Łódź, Piotrkowska .N! 35,. 

Tt1lefon 19-84, 

Chor~by uszu, nosa i gardła. 
Od 10 -- 11 r. i 5 - 7 po poi', wn i e 
d"li.ele od 10-11 r. 117-2-·J. 

187-54-4.0 

„ 
~„„„„„„„. 

Pierwsza szkoła kroju i szycia 

KRYilSKIEJ 
Piotrkowska .M 21, 

zatwierdzona przez władze, egzystnja,ca od roku 1890 i nagł'od.zona wie· 
lokrotnie ztotymi medalami i dyplomami, oznajmia, że rozpoczął się 
nowy kurs i uczenice sa, codziennie przyjmowane od 10-1 i od 8---6 
po południu. Na11ka odjywa. się pod moim osobistym kierunkiem pod­
ług najnowszej, przezemnie wynaleziónej, metodv łatwej i z~ozumiałej 
dla każdego. W krótkim więc czasie każdy może nauczyć się grunto­
wnie: kroju, pasctwania, mierzenia i upinania., jak dla własnego użyt~u, 
tak i do prowadzenia sa.inodzielnie pracowni. Kończ~e kurs uczeni.ce 
po złożeniu egzaminu w cechu, otrzymują dyplomy cechowe lub świa­
dectw& prywate.e: Szkoła nagrodzona została w tym roku na wystawie 
Rzemieśłnlcze-Przemysłowej w lodzi medalem złotym. Posiadam zawsze 
na i;ldadzie najnowsze formy papierowe, a także manekiny po cenach 
pr:r.yi;tępuych .- Dla klasy robotniczej kursy wieczorne po cenach 

zniżonych. 791-8-3 

Precz z chlorkiem! 
Pożądana nowość! 

Fabryka mydła i przetworów chemicznych w Łodzi poleca nainows11:y 
proszek do pra- PERBORQL'' nagrodzony Qstatnio ma­
nia pod nazw\ " } medalem srebrnym n&· 
Wystawie Rzcmieślniczo-Przemystowej w Łodzi. nPerborolH z~tę­
puje w zupełności chlorek i sodę w praniu, oszczędza czae, pracę, l .mY. 
dło. 11Perborol" nadaje bieliźnie śnieżni\ bia.l:ość, dezynfeknJe Jlk l 

oszczędza tkaninę. 

L. Schroter Pańska Nr. 54. 
Żądać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych. 

74.4-100-5. 

MATERJAŁY 
na ubrania i palta 

iak również na ~am~kie KO i T J u MY 
W WIELKIM WYBORZE i PO CENACH 

PRZYSTĘPNYCH 

u ==::::11...:= 

G. A. RESTEL i S-ka 
SKŁAD SUKNA 

100 ul. PIOTRKOWSKA 100. 

I Zarząd El<sploatacji 

Łódzkich Rzeźni Miejskich 
Ul. Inżynierska M I. 

Poleca !kóry wołowe, krowie, t\elete, kDń!kie :~f !:e~ tói i 
umaJe[ łDDiODY,do n~~~~~c~~h- Krew !U!lOOą ~:t~~:~y Mąuke 
mie~o-koitna ~~ ~~~or::u di18tr~~~·/UCZ• Włoiień tapirnn~i ~elYD· 
tnhomany w kilku wyborowych 'Z[ln[·tne suchą i lo· d 'lfll[lDY 
til\ ff jakościach i kolorach. ~ ti mokrą. !l ~ 

po 15 kop. za pud na miejscu bez odstawy. 592-0 

; 

W połowie b. m. ukaże się w Warszawie wielki dziennik poli· 
tyczny, społeczny i literacki 

„Przegląd Codzienny" 
w dwóch wydaniach: rannem i wieczoruem, razem dziennie 
objętości 10 stronic i więcej wielkiego formatu, 

.PRZEGLĄD CODZIENNY• będzie organem libar11lnym, bezpnr· 
tyjnym, stoiącym na gruncie równouprawnienia .żydów. 

nl'HZEGLĄD CODZIENNY" szeroko uwzględniać będzie ruch 
umysłowy i artystyczny w kraju, Cesarstwie i zagranicą. 

ft PRZEGLĄD CODZIENNY• posiadać będzie starannie opracowany 
dział przemysłowo-handlowy. 

„ PRZEGLĄD CODZIENNY" b!idzie pierwszorz~dnem wydawni· 
ctwem informacyjnem. 

Prospekt oraz J\! okazowy wysyła się nu .ż14danie bezpłatnie. 
PREr!UMERATA WYNOSI; - w Warsznwie: rocznie 10.20, półrocznie 

5.10, kwa;:tl\l. 2.25; miesięcznie 85 k. z odnoszeniem do domu. Na 
Prowincji: rocznie r. 12-, półrocznie r. 6.- kw11Tt, r. 8.- mie· 
sięcuie r. 1.-; zagranicą miesięcznie rb. 2.-

A.dres: Redakcji-ulica Przejazd nr. 3. Telefon7 278-90 i 218·91. 
Administr,- „ lllowolipie nr. 7. n 278-92 . • 

• PocztQwy: ,rzegląd Codziennyu, Warazawa 
telegraficzny 11Codzienny". Skrzynka pocst. llP, 620. 

~~~~~~~~--"-~~-"--'-''---

"Jl tł~czlli Jana Grodka, W id.zew-ab »i.~ 




